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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

iniu z wyjątkiem dni po&wiąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a n k o w y  i  l i t e r a c k i" ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
druazy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych nrzyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Praneyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
10. B iuletyn.

W stanie zdrowia Jego ces. i król. Wy­
sokości Najd. Arcyksięcia L e o p o l d a  nie- 
zaszła żadna zmiana. Apetyt mały. Noc była 
spokojna.

Hornstein, 11 maja 1898.
Dr. M i n n i g e r o d e  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 

kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
Nadzwyczajnego profesora dr. Józefa T r e ­
p a k a  zwyczajnym profesorem języka i li­
n iatury  ruskiej w Uniwersytecie krakow­
skim. ______

E d y  k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek rozporządzeń wys. c. k. Ministerstwa 
kolei żelazny eh komisya obchodowa wraz z 
r°zprawą ekspropryacyjną dla przestrzeni od 
kim. 7p-9 do kim. 101-23 projektowanej 
Pizez Wydział krajowy kolei lokalnej Dela- 
tyn-Kołomyja-Stefanówka odbędzie się od dnia 
U  czerwca do 20 czerwca b. r. wedle na- 
st§pującego programu:

dnia 11 czerwca b. r. o godzinie 9 ra- 
w c. k. starostwie w Horodence omówie- 
kierunku trasy od kim. 76‘5 do kim. 96-2 

1 komisya stacyjna dla stacyi Okno i Horo- 
aenka,

dnia 18 i 14 czerwca b. r. komisya ob­
chodowa i ekspropryacyjną w Tyszkowcach 
1 w Oknie,

dnia 15 czerwca b. r. w Ozerniatynie 
1 Horodence,

34)

T Y A M I E H .
historyczna z czasów Grzegorza VII.

'PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO,

v .

(Ciąg dalszy).

Nad stołami kmieciów i rycerzów ro­
zeszło się ciche: aaa.... bo chłopcy wynosili 
^ ś n i e  z kuchni ulubiony przysmak wie­
ków średnich, — pieczone pawie, zatknięte 
na rożnach. Było ich tyle, ile gości, co 
wprawiło zebranych w zdziwienie i zachwyt. 
Nawet w bogatych domach przeznaczano 
zwykle jednego ptaka na dwie osoby i to 
n ic podawano go wszystkim biesiadnikom. 
Tylko goście znakomici mieli prawo do pa- 

ustrojonego piórami z ogona.
Szły teraz zdrowia, jedno po drugiem. 

Uito kolejno na cześć wszystkich obecnych 
dygnitarzów : biskupa Ottona, opata santgal- 
skiego, palatyna Ulryka, hrabiego okręgu, 
jego wikaryusza. pito za powodzenie: ryce­
rzów, kmieciów, poddanych państwa meers- 
burskiego, na dobre żniwa i winobranie, na 
szczęście w polowaniu i t. d.

Mocne imbierowe i pieprzowe sosy pa­
liły wnętrzności. Trzeba było gasić pragnie­
nie, czego głównie rycerze i kmiecie nie za­
niedbywali.

dnia 16 i 17 czerwca b. r. w Horo­
dence,

dnia 18 czerwca b r w Jasienowie 
polnym,

dnia 20 czerwca b. r. w Serafińcach.
Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 

wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 30) w urzędach wspomnia­
nych gmin względnie w kancelaryach ob­
szarów dworskich przez 14 dni do przejrze­
nia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Horoden­
ce lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

GZĘŚG łflUUEZĘDOWA

Lwów. 13 maja.

Wywód JE. Ministra hr. Gołuchowskłego
o polityce zagranicznej.

(Streszczenie telegraficzne).

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej Delegacyi austryackiej, po zała­
twieniu wstępnych formalności zabrał głos 
wśród głębokiej ciszy, P. M inister spraw za­
granicznych hr. G o ł u c h  o w s k i i tak prze­
mówił :

Sytuacya polityczna, o ile odnosi się 
do najbliższego Wschodu, nie doznała od 
pół roku istotnej zmiany. Spór grecko-ture­
cki uregulowany jest dotychczas niejako te­
oretycznie tylko, bo zima przerwała roboty 
demarkacyjne a z ewakuacyą Tessalii czekać

Komedyanci wędrowni zabawiał’ tym­
czasem biesiadników dziełami swojej zręcz­
ności. Pospolite to były sztuki, — zwykłe ko­
ziołki, chodzenie na rękach, stawanie na gło­
wie, noszenie i podrzucanie wielkich cięża­
rów, — ale widzowie, parafianie, nie zepsuci 
wykwintniej szpmi uciechami większych miast 
i dworu królewskiego, .wybuchali szczerym 
śmiechem i klaskali zapamiętale, ciskając do­
morosłym artystom drobne, srebrne pieniążki, 
kawały mięsa i chleba.

Tylko stół panów nie zwracał uwagi 
na łamańce komedyantów. Dygnitarzów zaj­
mowały inne, ważniejsze sprawy.

— Mówicie, że się usposobienie ludno­
ści zmienia pod wpływem kazań reformowa­
nych mnichów ? — zapytał palatyn Ulryk — 
Wieści o karygodnych^ knowaniach golo­
nych łbów.,., nie gniewajcie się, tak mi się 
jakoś wymówiło.... doszły już do dworu, lecz 
nie mieliśmy dotąd czasu sprawdzić prze­
stróg, nadsyłanych przez wiernych tronowi 
opatów.

— W łonie ludności szwabskiej wre 
coś i kipi — odpowiedział biskup Otton — 
czego dotąd nie rozumiem. Niezwykle liczne 
tłumy ciągną od pewnego czasu do miejsc 
cudownych. Klasztory, które łaska Bozc ob­
darzyła większemi relikwiami, nie mogą po­
mieścić pielgrzymów. Pobożni modlą się 
chętniej, goręcej, aniżeli daw niej; mężowie, 
posiwiali na koniu z mieczem przy boku, 
rzucają niepewne zamki i tulą się pod skrzy­
dła bezpieczniejszego Kościoła; bogate wdo­
wy rozdają cały majątek ubogim i zamykają 
się w pustelniach albo w domu świątobli­
wych panien w Szafuzie. Jakiś duch nie­
bieski, wrogi sprawom tego świata, wieje nad 
Szwabią. Zdaje się, że Hildebrand wie o tem 
usposobieniu i dlatego występuje śmielej od 
swoich poprzedników.

Opat santgalski, mąż otyły, czerwony,

trzeba było, aż Grecya uzyska fundusze na 
spłacenia kontrybneyi. To ostatnie jest już 
rzeczą dokonaną, tak, że wykonanie warun­
ków pokoju nastąpić może i zapewne bez 
dalszej zwłoki nastąpi.

Mniej pocieszająco przedstawia się 
sprawa kreteńska, w której wycofaliśmy się 
z materyalnego współdziałania, ograniczając 
się do udziału w rokowaniach dyplomaty­
cznych, do których zapewne sprawa ta da 
jeszcze powód w łonie koncertu europej­
skiego. Powodem naszej decyzyi była popie­
rana i  kilku strun z naciskiem kandydatura 
greckiego księcia na gubernatora wyspy, 
przeciw czemu me mogliś i y powstrzymać 
się od wyrażenia poważnych wątpliwości. 
Osobistość gubernatora byłaby dla nas bez 
znaczenia, gdyby na wyspie zaprowadzone 
były uporządkowane stosunki w myśl elabo­
ratu ambasadorów, i gdyby przez wytworze­
nie rękojmi dla mahometańskiej mniejszości 
usunięte było trwałe zaniepokojenie, a wy­
buchy namiętności powstrzymane. Kandyda­
tura grecka jednak przeciw której występo­
wała T urcja  mogłaby, pomijając już sprze­
czność, w jakiej pozostaje z dotychczasowem 
stanowickiem mocarstw, oddziałać w dzisiej­
szych stosunkach fatalnie na polityczne po­
łożenie na Bałkanie i rozbić dzieło pokoju, 
utwierdzone z takim mozołem.

Z ubolewaniem przeto musieliśmy od­
rzucić wszelki udział w odpowiedzialności 
za taką akcyę, a więc uważaliśmy materyał- 
ne współpracownietwo i dalsze ofiary, acz­
kolwiek drobne, dla rozwiązania tej sprawy 
za zbyteczne. Mogliśmy to czynić tem ła ­
twiej, że ustały powody, które zmuszały nas 
do akcyi. Chodziło o ograniczenie pożaru 
wybuchłego na Krecie, o zlokalizowanie za­
targu między Turcyą a Grecya, o przeszko­
dzenie ewentualnej akcyi odrębnej innych 
mocarstw i o niedopuszczenie, aby pożar 
rozszerzył się na kraje bałkańskie. Stanowi­
sko nasze mocarstwowe zmuszało nas do u- 
działu w tej sprawie. Dziś, skoro cel zamie­
rzony osiągnięto i niebezpieczeństwo powsze­
chnej konflagracyi usunięto, mogliśmy wy­

cofać się tem łatwiej, że sprawa kreteń­
ska obefiodzi nas tylko pośrednio i zgodzić 
się możemy na każde jej załatwienie, byleby 
ono łagodziło sprzeczności między zwal­
czającymi się narodami, hamowało agitacyę, 
wnrowadzało porządek, powstrzymywało fa­
natyzm narodowy i religijny i dawało rękoj­
mię, że w samejże sanacyi stosunków nie 
spoczywają zarodki nowych zatargów.

P. M inister spodziewa się, że takie wyłu- 
szczenie stanowiska Monarchii położy tamę 
niewłaściwej krytyce, która w tej sprawie 
się objawiła.

Nawiązując do słów Orędzia, że stosun­
ki Austro-Węgier ze wszystkiemi mocarstwa­
mi są jak najlepsze, oświadcza P. Minister 
Odnosi się to zarówno do trójprzymierza, 
które trwa w swej niewzruszonej mocy i 
stale stara się odpowiedzieć swojemu zada­
niu, jak i do stosunku z innemi zaprzyjaźnio- 
nemi mocarstwami, a specyalnie z Bossya, 
z którą pozostajemy w ścisłym kontakcie co 
do utrzymania w mocy owych wspólnie u- 
stalonych zasad państwowych, które kierują 
naszą polityką wschodnią, a o których mia­
łem sposobność mówić obszerniej podczas o- 
statniej sesyi delegacjrjnej. Nie zdołały zmie­
nić tego stanu rzeczy różne do pewnego sto­
pnia zapatrywania nasze i gabinetu peters­
burskiego na traktowanie kwestyi kreteń- 
skiej i na pożyteczność zamierzonego ro­
związania kwestyi gubernatorskiej, gdyż wo- 
góle nie może być wykluczonem, iż przy naj­
większej zgodności w rzeczy głównej, poja­
wiają się czasem pomiędzy dwoma współpra­
cownikami w poszczególnych konkretnych 
wypadkach różnice zdań, których wyrówna­
nie stopniowe pozostawić trzeba wzajemnej 
dobrej woli i życzliwości. Inaczej każde po­
rozumienie równałoby się podporządkowaniu 
własnego zapatrywania zapatrywaniu strony 
drugiej, czego my zarówno od Rossyi wyma­
gać nie możemy, jak Bossya od nas. Jakkol­
wiek nie ulega wątpliwości, że my i Bossya 
interesowani jesteśmy w sprawie europej­
skiego Wschodu w wyższym stopniu, niż in­
ne mocarstwa, to z drugiej strony zapomi-

który jadł dotąd za trzech, otarł usta ser­
wetą i rzekł:

— Wszystkiemu temu są wmni ow_ 
wymokli prorocy w sukni św. Benedykta, 
którzy wmawiają w głupich, że tylko głód, 
nędza i ciągłe szlochanie otwierają bramy 
Królestwa niebieskiego. Jakby to grzeszny 
śmiertelnik nie mógł chwalić Pana Boga 
uczciwie, szczerze, całą duszą i pamiętać ró­
wnocześnie o potrzebach ciała. Wszakże Oj­
ciec dobrotliwy stworzył, lasy i pola, owoce 
i szczepy winne i wszelką rzecz, jaka jest, 
dla uciechy i wygody swoich dzieci. Sam 
św. Benedykt nakazuje trzebić lasy, upra­
wiać rolę i dbać o dobro klasztoru. Zamiast 
dziękować Bogu za dary, których wszystko­
wiedzący Pan nie poskąpił słabej kreaturze, 
wrzeszczą owe głodomory, że wszelka rzecz 
doczesna jest dziełem szatana. Poprzebierali 
się cudacznie, włożyli na siebie szerokie ha­
bity, niby skrzydła anielskie, jak mówią, 
ogolili łby aż pod sam kark, zostawiwszy 
dokoła czaszki tylko wąziutką koronę, nie 
myją się, nie czyszczą ani sukien ani obu­
wia, karmią się polewirą jaglaną, i krzyczą 
z ambon, że się świat zestarzał, że trzeba 
go odmłodzić pokutą, biczowaniem, głodem, 
ciągłym płaczem i tarzaniem się w prochu. 
Niech się mażą, jak baby, niech się kąpią 
s  brudzie i piasku, kiedy im z tem dobrze, 
ale dlaczego przewracają w głowie ciemne­
mu gminowi i wrażliwym niewiastom? Gdy­
bym był królem, nauczyłbym moresu tych 
burzycielów spokoju publicznego.

— W a ^ ą  rzeczą przekonać tych 
głupców, iż są na świecie dwa królestwa, 
doczesne i niebieskie — wtrącił Ulryk z 
Godesheimu.

Opat wzruszył ramionami.
— Albożby mnie oni raczyli' wysłu­

chać ! — odparł. — Nas, opatów, wiel-nych 
królowi, i całe duchowieństwo świeckie1 na­

zywają ci przewrotnicy pcmocnikami szata­
na. Odmawiają nam godności kapłańskiej, 
pyszniąc się swoją świątobliwością, wychu­
dzoną szpetnie gębą, nagimi łbami i po­
miętą, wyplamioną suknią, jak niewiasta 
gladkiem liczkiem. Biskup Otton zwraca słu­
sznie uwagę na szkodliwość mnichów refor­
mowanych. Trzebaby ukrócić ich zuch­
walstwo, bo motłoeh zaczyna im więcej u- 
fać, aniżeli nam, dawnego obyczaju zwolen­
nikom.

— Przyznaj ńe, opacie — rzekł pala­
tyn Ulryk z uśmiechem złośliwym — iż tro­
chę więcej skromności i świątobliwego życia 
przydałoby się owym zwolennikom dawnego 
obyczaju. Ludzie, którzy ślubują ubóstwo i 
pokorę, zagarnęli już połowę dóbr koronnych 
i zachowuią się nieraz z taką butą, iż nie­
wiadomo, kto pokorniejszy, my rycerze, czy 
wy mnichy. W waszych piwnicach dojrzewa 
najlepsze wino, w waszych stajniach i obo­
rach próżnuje najtłustsza kreatura. Gdyby 
Hildebrand nie był wrogiem korony, pora­
dziłbym mu sam, jak okiełznać pychę kla­
sztorów.

Opat żachnął sie.
—■ I  wy to mówicie, wy, palatynie — 

zawołał sapiąc — któregoby ten wysłaniec 
piekła kazał usmażyć na stosie, gdyby was 
jego długa ręka mogła dosięgnąć ? Kole was 
w zazdrosne oczy dostatek klasztorów? P ra­
cujcie, zabiegajcie, jak my, a będziecie mieli 
pełne gumna, piwnice i obory."

— I straszcie ludzi ogniami piekielny­
mi . . . . — dorzucił palatyn z przekąsem — a 
będą wam pobożni oddawali zamk' i sioła, 
abyście im wyprosili u św. Piotra łaskawe 
przyjęcie w królestwie niebieskiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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na<5 nie wolno, że nasza Monarchia, jako bez­
pośrednia sąsiadka krajów bałkańskich, zmu­
szona jest śledzić przebiegu tamtejszych wy­
padków z uwagą, jeżeli możliwe, jeszcze bar­
dziej naprężoną, niż państwo rossyjskió i 
kierować się w traktowaniu odnośnych kwe- 
styj z podwojoną ostrożnością.

P. M inister dotyka następnie ogólnego 
położenia na Bałkanie i stwierdza uspokoje­
nie się wzburzenia w wilajetach macedoń­
skich, podnosząc przytem taktowne zachowa­
nie się Bułgaryi i Serbii, jako też roztropne 
postępowanie sułtana. Jako zwolennicy po­
koju i status quo na Bałkanie, mówi P. Mi­
nister, witamy to z radością. Zarazem jednak 
oczekujemy, że Porta w dobrze zrozumianym 
własnym interesie zerwie z dotychczasowym 
systemem administracyjnym, który zbyt czę­
sto budził najdziksze namiętności, narażał 
porządek i spokój i zbyt często wystawiał na 
próbę objektywność najżyczliwszych państw 
sąsiednich.

P. M inister przechodzi do wojny hiszpań- 
sko-amerykańskiej, która cały świat cywili­
zowany napełnia smutkiem i troską. Zgodnie 
z Orędziem cesarskiem, podnosi P. Minister 
interwencyę Ojca św. i skłonność pokojową 
Hiszpanii, które jednak nie zdołały zażegnać 
zatargu, zamienionego dziś na poważny bój, 
który przyprawi niezawodnie o wielkie ofia­
ry pod względem handlowym także państwa 
nieinteresowane.

Neutralność, którą sobie nałożyliśmy, 
rzekł P. Minister, zmusza nas do ścisłej 
wstrzemięźliwości. Nikt z nas jednak nie mo­
że ukryć wyrazów głębokiego ubolewania, 
że ciężka ta próba nie została oszczędzoną 
regentce, obdarzonej najrzadszemi cnotami 
monarszemi i jej ludowi i zapewne wszyscy 
podzielamy życzenie, aby jak najrychlej uda­
ło się przez sprawiedliwy pokój położyć ko­
niec temu widowisku, tak pożałowania go­
dnemu ze stanowiska humanitarnego i eko­
nomicznego.

P. M inister przechodzi następnie do 
ekonomicznej części wywodu, odwołuje się 
do swoich zeszłorocznych wywodów o handlo- 
wo-socyalno-politycznychkwestyach, wskazuje 
na konieczność wyrobienia i utrzymania na­
leżnego Austro-Węgrom stanowiska na tar­
gach świata i zaznacza, że nie chodziło wów­
czas o frazesy, tylko o program rzeczywisty. 
Uwydatnia on się na dwóch polach: flocie 
i ustroju konsularnym.

Rzut oka na nasze stosunki marynarki 
wystarcza, aby przekonać się, że flota na­
sza jakościowo bardzo cenna, ilościwo zale­
dwie wystarcza do ochrony naszycfl wybrzeży. 
Porównania z flotami innych krajów nawet 
nie można przeprowadzać. Zupełnie niewy­
starczającą jest flota nasza do jakiejkolwiek 
donioślejszej handlowej i politycznej akcyi 
i w tym kierunku rychła pomoc jest po­
trzebną, jeżeli nie mamy zrzec się wszelkiej 
konkurencyi na nowych placach zbytu, sto­
pniowo się otwierających. Nie idzie o naby­
wanie kosztownych kolonij, ale o ochronę 
handlu zagranicznego z pomocą dzielnej ma­
rynarki wojennej, któraby nam zapewniała 
poważne stanowisko, chociażby w rzędzie 
mocarstw morskich drugorzędnych.

Mówca wspomina o wzrastających skargach 
na brak interwencyi Rządu w sprawie ochro­
ny handlu i podnosi, że często zapomina się 
o tem, iż działalność państwa ograniczona jest 
do środków, którymi ono rozporządza. Dla­

tego też sekcya marynarki występuje z pod­
wyższeniem kredytu budżetowego, który u- 
względniająe siły finansowe Monarchii jest 
pierwszym krokiem na drodze do sanacyi na­
szych stosunków marynarskich Krok to mały 
i skromny, ale zawsze krok naprzód. — 
W" najbliższej przyszłości tempo zapewne 
przyspieszonem zostanie. Wiele czasu do 
stracenia już nie mamy, jesteśmy w epoce 
zwrotu o znaczeniu dla nas historycznem. 
Kierunek, który odbierzemy, będzie decydu­
jącym o blasku, potędze i dobrobycie Mo­
narchii. Ukształtowanie naszych sił morskich 
jest więc dla nas kwestyą życia.

P. Minister omawia następnie obszer­
nie reformę organizacyi konsularnej.

Wszystkie te usiłowania wydać mogą tylko 
wówczas skutek, gdy współdziałać będą wszyst­
kie inne czynniki i to nie tylko organa pań­
stwowe obu części Monarchii, ale także decy­
dujące koła prywatne, z których wyjść musi 
odrodzenie ekonomiczne. Państwo ma tu li­
czne obowiązki: ma ułożyć warunki rozwoju, 
które P. M inister szczegółowo wykazuje. 
Siła twórcza może jednak wytrysnąć tylko z 
inicyatywy prywatnej, a o tej zasadzie zbyt 
często się zapomina. Żąda się wszystkiego 
od Państwa, za wszystko czyni się je odpo- 
wiedzialnem, a skoro rzecz nie idzie, każdy 
chowa się w końcu najchętniej poza rodzi­
my pesymizm, nie chcąc we własnem niedo­
łęstwie widzieć głównej choroby naszych 
stosunków ekonomicznych. Z tym systemem 
trzeba jak najprędzej i stanowczo zerwać, 
jeżeli nie mamy stracić raz na zawsze da­
lekiego zbytu dla naszych bogactw, ledwie 
w części wyzyskanych. Miejsca na eksport 
jest dość.

P. M inister zaleca tworzenie faktoryj 
i kantorów wielkich syndykatów eksporto­
wych, rozwinięcie marynarki handlowej ró­
wnolegle z wojenną i wydoskonalenie dziel­
nego stanu komiwojażerów.

Oby Bóg dał, kończy P. Minister, 
by ta świadomość dotarła stopniowo w naj­
szersze koła ludności, aby silna wola i o- 
chota czynu, moc twórcza i działanie celu 
świadome, zapanowały tam, gdzie dotychczas 
krzewiło się tak bujnie niedołęstwo i bez­
radność !

Mowę P. Ministra, która trwała trzy 
kwadranse, przyjęto hucznymi oklaskami.

Po złożeniu przez przewodniczącego, 
barona Chlumeckyego podziękowania P. Mi­
nistrowi za jasne i wyczerpujące przedsta­
wienie rzeczy, zabrał głos del. H o c h e  n- 
b u r g e r ( n i e m .  stronnictwo ludowe) i zwró­
cił się do P M inistra spraw zagranicznych 
z zapytaniem, czy prawdą jest, że nastąpiło 
pewne, chociażby nawet już do tej pory u- 
sunięte zamącenie ścisłych stosunków mię­
dzy Monarchią austro-węgierską a państwem 
niemieckiem i czy wspólny Rząd ma powa­
żny zamiar także w przyszłości trzymać się 
niezachwianie polityki trójprzymierza, a mia­
nowicie postarać się w porę o odnowienie 
sojuszu.

Następnie del. hr. W. D z i e d u s z y -  
c k i  wyraził imieniem swego stronnictwa 
najzupełniejsze uznanie kierownictwu poli­
tyki zagranicznej. Podniósł w szczególności 
tę część wywodów P. Ministra, w której za­
znaczono potrzebę wzmocnienia marynarki 
dla ochrony austryackich poddanych.

Ale także i tam, gdzie marynarka nie 
może żadnych w tej mierze oddać usług, a

mianowicie w zaprzyjaźnionem potężnem 
państwie sąsiedniem, w Prusach, potrzebują 
austryacey obywatele wielokrotnie ochrony. 
Austryaccy obywatele, mianowicie Polacy z 
Galicyi i Szląska, bywają tylko ze względu 
na swą narodowość wydalani z granic Prus, 
a przez to narażeni na ponoszenie dotkli­
wych szkód w najżywotniejszych swych in­
teresach, ponieważ uniemożliwia się im za­
robek.

Mówca zwraca się przeto do P. M inistra 
spraw zagranicznych z Zapytaniem, czy wspól­
ny Rząd jest skłonny przedsięwziąć coś dla 
ochrony polskich poddanych austryackich, 
szukających w Prusach zarobku i co w tym 
kierunku zamyśla uczynić ?

Del. S t i i r g k h  (wiernokonstytucyjna 
większa własność) przyjmuje z zadowoleniem 
do wiadomości te ustępy expose, w których 
była mowa o trój przymierzu i o stosunku do 
Rossyi, jak również o nieinterweniowaniu 
w wojnie hiszpańsko-amerykańskiej. W dal­
szym ciągu swej mowy podnosi, że zagra­
niczna polityka Monarchii tylko wówczas 
może opierać się nadal na dotychczasowej 
podstawie, jeżeli Niemcy, którzy stanowią 
podporę trójprzymierza, w polityce wewnętrz­
nej nie będą spychani na drugi plan.

Del. P e r g e l t  (z niemieckiego stronni­
ctwa postępowego) wyraża życzenie, aby Rząd 
przed upływem traktatu handlowego w roku 
1902 poczynił wcześnie odpowiednie przy­
gotowania. Zapytuje dalej, czy P. M inister 
spraw zagranicznych chce użyć urzędowego 
wpływu, aby przywróconą została zgodność 
polityki wewnętrznej z zagraniczną.

Del. K r a m a r z  (Młodoczech) podnosi, 
że trójprzymierza nie można traktować ze 
stanowiska niemieckich interesów narodo­
wych. Trójprzymierze stanowi rękojmię po­
koju, Austro-W ęgry są mocarstwem pokojo- 
wein par excellence i dlatego zgodę z Ros- 
syą należy gorąco witać, jako najsilniejszą 
gwara,ncyę pokoju dla Austryi. Mówca wska­
zuje na to, że także wobec poddanych ros- 
syjskich postępują w państwie niemieckiem 
w wielu wypadkach podobnie jak wobec Po­
laków.

Del. A i m a n n  (antysemita) omawia 
kwestyę eskontu Austryi i przyłącza się do 
wywodów innych niemieckich delegatów z 
grup opozycyjnych co do polityki zagrani­
cznej.

Del. ks. L o b k ow i tz  oświadcza w od­
powiedzi na wywody Sturgkha, że ze stano­
wiska uczestnictwa w trójprzymierzu prze- 
dewszystkiem jest pożądane, aby Monarchia 
austro-węgierska była silna i potężna. Koń­
czy tem, że dla Niemiec uzasadnione jest 
przymierze z Austryą nie przez to, że w 
Austryi żyje wielu Niemców, ale przez to, 
że trójprzymierze jest znakomitym czynni­
kiem pokoju. Dopóki trójprzymierze będzie 
spełniało ten cel, każdy austryaeki patryota 
stać będzie silnie przy niem.

Teraz zabiera jeszcze raz głos P. Mi­
nister hr. G o ł u c h o w s k i ,  aby odpowie­
dzieć na wystosowane do niego zapytania.

Odpowiadając na pytanie del. Hochen- 
burgera, dlaczego w przemówieniu Najj. Pa­
na na otwarcie Delegacyi nie było wzmian­
ki o trójprzymierzu i czy to nie oznacza o- 
ziębienia, albo też rozluźnionia tego stosun­
ku, P. M inister zwraca uwagę na co, że by­
łoby to fałszywem, gdyby z okoliczności, że 
tegoroczna przemowa Monarchy do Delega-

eyj nie zawierała żadnego zwrotu o trójprzy­
mierzu —• wysnuwano jakiekolwiek wnioski 
co do dalszego trwania tego stosunku.

Bądź co bądź nie każdym razem znaj­
duje się w Mowie tronowej powołanie się 
na trójprzymierze, a jest to bardzo zrozu­
miałe w obec faktu, że ten sojusz nie został 
zawarty na czas krótki, lecz jest dziełem 
trwałem, które stanowi podstawę naszej po­
lityki. Przymierze to zawarto na szereg lat 
i dlatego nie może być zmieniane i istotnie 
też nie ulega zmianom.

Również może dać P, M inister najbardziej 
stanowcze zapewnienie, że w stosunku tym nie 
nastąpiło ani rozluźnienie, ani oziębienie. Trój­
przymierze jest sojuszem pokojowym par excel- 
lence. P. M inister miał sposobność zaznaczyć to 
już kilkakrotnie, a w przeszłym roku dodał 
nadto, żc trójprzymierze może ten cel poko­
jowy spełniać tem lepiej, że jego uczestnicy 
starają się utrzymywać także z innemi wiel- 
kiemi mocarstwami najlepsze stosunki. Po­
twierdzenie tego słyszeliście panowie także 
z ust Monarchy, a tem samem wszelkie dal­
sze uwagi wydają mi się zbyteczne.

W odpowiedzi na wywody del. Pergel- 
ta zwraca P. M inister uwagę na to, że po­
stanowienia austryackiej konstytucyi nie da­
ją  absolutnie Ministrowi spraw zagranicznych 
prawa mięszania się do spraw wewnętrznych 
tej lub owej połowy Monarchii.

Z drugiej strony może M inister tylko 
z całą pewnością stwierdzić, że zarówno dla 
polityki wewnętrznej, jak zagranicznej nie 
jest bynajmniej ułatwieniem, gdy istnieją tak 
opłakane stosunki, jak obecnie w Austryi. 
P. M inister może tylko wyrazić życzenie, 
aby ten stan skończył się i przez ugodę u- 
sunięto przeciwieństwa tak, by stosunki "mo­
gły wejść na tory normalne. Po za tem je­
dnak nie ma M inister spraw zagranicznych 
żadnego wpływu.

W odpowiedzi na pytanie hr. Dziedu- 
szyckiego, do którego to pytania przyłączył 
się i dr. Kramarz, co do ostatnich wydalań ze 
Szląska pruskiego, zaznacza Minister, że nie 
jest jego rzeczą wypowiadać zdanie o poży­
teczności czy też bezpożyteczności takiego 
środka — inoże tylko stanąć na stanowisku 
prawnem, a z tego punktu widzenia nie u- 
lega żadnej wątpliwości, że wydalanie obcych 
jest dyskrecyonalnem prawem każdego rządu.

Takie prawo isnieje i w Austryi i" na 
Węgrzech. Być może, iż w pewnych wy­
padkach postępowano nieco za ostro, to też 
Rząd w podobnych wypadkach starał się w 
przyjacielski sposób o złagodzenie zbyt 
ostrych zarządzeń, co też kilkakrotnie mu się 
udało — ale występować zasadniczo przeciw 
takim  środkom, na to nie ma prawa żadne 
państwo, ponieważ byłoby to mieszaniem się 
w wewnętrzne stosunki państwa sąsiedniego, 
na które nie pozwoliłyby ani Prusy, ani 
Austrya, gdyby znalazła się w takiein samem 
położeniu.

_ Na pytanie del. Asmanna, co do kosztów 
akcyi kreteńskiej, może M inister odpowie­
dzieć tylko wskazaniem na przedłożenia de- 
legacyjne, według których wspomniane koszta 
wynoszą około 450.000 złr. W tej sumie 
jednak zawarte są także koszta wysłania je ­
dnego okrętu wojennego do Mersiny.

Na życzenie, wypowiedziane przez ks. 
Lobkowitza co do wykształcenia funkcyona- 
ryuszy konsularnych odpowiada P. Minister 
uwagą, że nie istnieje bynajmniej zamiar o-
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Rumieniec wybiegł na lica Sitnony, a 
błysk pogardliwego oburzenia ukazał się w 
oczach.

— To wystarcza.... A więc, gdy przy­
sięgałoś mi wierną miłość, zalecałeś się do 
innej.... i jakiej in n e j!... Ty !. . ty, którego 
wynosiłam tak wysoko, któremu oddałam cale 
moje serce, całą duszęfU";

Pobiegła gwałtownie do drzwi przyle­
głego pokoju i zawołała : „Mój ojcze !“

Pan de Prangy ukazał się natychmiast, 
przybierając teatralną powagę, ale w małych 
jego oczkach błyszczał obleśny uśmiech za­
dowolenia.

— Mój ojcze — rzekła Simona — masz 
zupełną słuszność i proszę, przebacz mi, żem 
ciebie nie posłuchała.... Bądź łaskaw sam o- 
znajmić panu Serraval, dlaczego cofam moje 
słowo....

Nie patrząc na Jana, przeszła koło nie­
go i zniknęła w drugim pokoju.

— Panie, zauważył sarkastycznie pan 
de Frangy, zdaje mi się, że nie mamy wię­

cej o czem mówić.... gdyż nie pragnę dłu­
żej pana na wstyd narażać.... Teraz pan za­
pewne rozumie, dla czego radziłem panu 
przybyć tutaj bez rodziców !...

Mówiąc, otworzył drzwi do sieni i 
ukazując je Jan o w i:

— Oto droga pańska.... uniżony sługa!...
Ciężkie drzwi domu zamknęły się ża 

Janem  i w kilka chwil później znalazł się 
on pod drzewem z Judei, w obec krajobra­
zu, którym zachwycał się tak niedawno.... 
Tęcza jeszcze widoczna była na niebie, ale 
bladła już i niknęła, jak nadzieje Jana, któ- 
rerni go kołysała.... On się odwrócił gwałto­
wnie od tych widoków i szybko, zgnębiony, 
z głową pochyloną, zapuścił się rozpaczliwie 
w czarną otchłań chmur, niosących w łonie 
nową burzę, kłębiących się w około Echer- 
vines.

Po tak srogiej porażce, pozostawała mu 
jeszcze tylko jedna ucieczka: wstawienie się 
zani m p. Serraval. Wróciwszy do szaletu nie 
wahał się już wyznać przed nią swojej winy 
i karę jaką otrzymał. Biedna kobieta łzami 
się zalała.... bolała nie tylko nad upadkiem 
najgorętszych swoich marzeń, ale także nad 
tem, że jej syn drogi nie uszedł dziedzicznej 
zarazy.... Nie dziwiła się wcale, że czysta 
i niewinna Simona została srodze dotknięta 
zdradą tego, w którym całą ufność położyła 
i nie myślała ukrywać przed Janem, że sy­
tu a c ji wydawała j 3j się bez wyjścia. Je ­
dnakże, zrozpaczona widokiem smutnego 
stanu, w jaidm się biedny młodzieniec znaj­
dował obiecała mu, że uczyni wszystko co 
będzie w jej mocy, żeby nakłonić pana de 
Prp.ngy do ustępstw.

Na drugi dzień poszła rzeczywiście do 
Toron, układając sobie w głowie rozmowę, 
jaka ją czekała i myśląc sobie, że ona, na 
miejscu Simony nie wahała by się przeba­
czyć. Gdy jednak zastukała do drzwi willi, 
widocznie zmięszana służąca oznajmiła jej, że 
panienka wyszła z panem na przechadzkę. 
Niezraźona tem pani Serraval, przyszła znowu 
w parę d n i : tym razem powiedziano jej, że 
panienka przyjąć nie może. Teraz już wido- 
cznem było, że pan de Prangy pragnął zer­
wać wszelkie stosunki; sędzia więc, uczy­
niwszy uwagę-, • że pan de Prangy jest czło­
wiekiem źle wychowanym, zabronił żonie 
chodzić tam więcej.

A przecież Jan Serraval nie dawał je ­
szcze za wygraną; nie mogK mu się w gło­
wie pomieścić, żeby ona była w stanie wyr­
wać z serca tę miłość tak gorącą i tak głę­
boko odczutą. Uparcie szukał sposobności 
spotkania się z Simona; nie opuszczał teraz 
nigdy sumy niedzielnej w kościółku w Tal- 
loires, w nadziei, że może tam ją kiedyś zo­
baczy. Rzeczywiście, pewnej niedzieli ujrzał 
ją klęczącą na zwykłem miejscu, zatopioną 
w głębokiej modliwie, z oczami utkwionemi 
w książce do nabożeństwa. Gdy podniosła 
głowę, Jan ujrzał, że się bardzo zmieniła; 
twarzyczka schudła, a oczy miała opuchnię­
te, jakby wiele płakała, ani śladu rumieńca 
i ożywienia w rysach, tylko jakiś dziwny 
-wyraz zwątpienia i zniechęcenia.... Zobaczyła 
Jana stojącego pod kolumną i co prędzej 
twarz w dłoniach ukryła.

Jan  wrócił do domu smutny, ale pod­
trzymywany tą nadzieją, że na przyszłą nie­
dzielę znowu ją  zobaczy, tymczasem nie by­
ło jej na zwykłem miejscu i tak samo się

powtarzało przez kilka następnych niedziel. 
Zaniepokojony młodzieniec, obawiał się czy 
nie była ona chora, dowiedział się jednak, 
że Simona bywała teraz co niedziela na su­
mie w Annecy.

Wtedy postanowił sobie, że uczyni je­
szcze jedną próbę, ostatn ią: czekać będzie na 
nią na pontonie w chwili gdy statek miał odje­
żdżać. Następnej niedzieli zobaczył zdała już 
Simonę samą, czekającą na przybycie statku 
i w chwili gdy „Korona Sabaudyi“ zawijała 
do portu, przybiegł i stanął koło młodej dzie­
wczyny :

— Simono!... błagał.
Ona zadrżała i odwróciła się.
— Czemu mnie pan prześladuje? — 

szepnęła. — Wiesz przecie, że już wszystko 
między nami skończone!...

Rzuciła mu spojrzenie, w którem malo­
wał się nieopisany smutek, głębokie współ­
czucie, ale także ostatnie i niezłomne poże­
gnanie.... potem weszła po mostku na sta­
tek, a on nie śmiał pójść za nią....

Tym razem zrozumiał, że nie było się 
co łudzić więcej, wrócił do E chan ines i za­
mknął się w swoi.n pokoju, oddając się po­
nurej rozpaczy. Matka zaczęła obawiać się o 
jego zdrowie i chociaż serce jej się krajało 
na myśl o rozłączeniu, sama mu zapropono­
wała, żeby w oddaleniu szukał, jeżeli nie 
zapomnienia, to przynajmniej ukojenia.

Jan przychylił się do życzenia matki 
i z końcem lipca odjechał do Paryża, oddać 
się zawodowi adwokata w tem mieście.

(Oiąg dalszy nastąpi.)



graniczenia tego wykształcenia jedynie facho- 
wemi naukami handlowo-politycznemi i prze- 
mysłowemi, a to tem mniej, że byłoby całkiem 
chybioną rzeczą popierać jakieś przeciwień­
stwa między interesami gospodarstwa rolne­
go a interesami przemysłu. Przy akcyi wy­
wozowej muszą obie gałęzie stale razem dzia­
łać i byłoby to małodusznością nie do prze­
baczenia, gdyby się chciało poświęcać uwa­
gę wyłącznie tylko jednej gałęzi produkcyi.

Po P. Ministrze Gołuchowskim prze­
mawiał referent D u m b a ,  poczem delegaci 
Pergelt, Hochenburger i A im ann złożyli o- 
świ leżenie, że w zupełności zgadzają się na 
politykę zagraniczną hr. Gołuchowskiego, 
obdarzają go pełnem zaufaniem, — jednakże 
ze względów na politykę wewnętrzną będą 
głosowali przeciw wspólnemu preliminarzowi.

Del. S t u e r g k h  oświadczył, iż będzie 
głosował za budżetem, jakkolwiek i on ma 
wątpliwości co do polityki wewnętrznej. Del. 
K r a m a r z  oświadczył, że będzie głosował 
za budżetem pod warunkiem, że polityka za­
graniczna nie będzie wywierała jednostron­
nego wpływu na politykę wewnętrzną. Del. 
D z i e d u s z y c k i  oświadczył, że i on także 
będzie głosował za budżetem. Następnie ko­
m isja uchwaliła jednogłośnie wniosek refe­
renta o przyjęcie budżetu, oraz o wyrażenie P. 
Ministrów' pełnego zaufania, uznania i po­
dzięki za jego politykę, zmierzającą stale do 
utrzymania pokoju, jak również za energi­
czne, gorące popieranie interesów austryackie- 
go handlu i przemysłu (huczne brawa i  o- 
kląski.)

Komisy a Przyjęła następnie bez roz­
prawy, 15 głosami przeciw 4, cały prelimi­
narz Ministerstwa spraw zagranicznych wraz 
z Kredytami dodatkowymi.

KOKEbPOlDEICYE
B e rlin ,  10 maja.

(Strach przed Polakam i w W estfalii i Nadrenii. — 
Rozmnażanie się żywiołu polskiego w oświetleniu 
hakatysty. — Polacy w Berlinie. —  „Sokół11 
czeski. —  Napływ polskich dziewcząt służebnych 

do Berlina).

Prasa niemiecka i hakatyści mają dość 
czasu, pomimo gorączki wyborczej do zajmo­
wania się po dawnemu wyszukiwaniem nie­
bezpieczeństw grożących rzekomo Prusom 
ze strony Polaków. Zwłaszcza Polacy na ob­
czyźnie w Nadrenii i Westfalii mącą spo­
kój hakatystom i pobudzają ich bezustannie 
do wołania : Gefahr in Siekł. W tych dniach 
niejaki baron Plettenberg miał na zgroma­
dzeniu w Berlinie wykład o „stosunkach na­
rodowościowych w obwodzie przemysłowym 
nadreńsko-westfalskim“, i mniej więcej po­
wiedział:

„Gdyby przed ki ku laty ktokolwiek 
był w tych starogermańskich okolicach wspo­
mniał o sprawie polskiej, bj łby uważany za 
żartownisia, albo za półgłówka. Obecnie 
niestety jest tam sprawa polska na porząd­
ku dziennym, gdyz niemniej jak 100.000 Po­
laków osiadło w reńsko-westfalskim obwo­
dzie górniczym. Całem swojem zachowaniem 
sprawiają oni wrażenie mniej ucywilizowa­
nego narodu. Mimo tego tworzą się wszę­
dzie zadziwiająco szybko polskie stowarzy­
szenia, z czegoby można wnioskować, że 
przybysze przywieźli swoich agitatorów i or­
ganizatorów, albo tez, że agitatorzy ich w te 
strony przyprowadzili. Polsko-katolickie sto­
warzyszenia w różnych miejscowościach ob­
wodu posiadają bardzo licznych członków, a 
finansowo stoją bardzo dob”ze.

„Oprócz tego wszystkiego te związki 
mają biblioteki, należące do polskiego sto­
warzyszenia w Poznaniu. Na czele ich stoją 
zazwyczaj duchowni. Zdaje się, jakoby za­
mierzono rdzennie niemiecką ludność tam­
tejszą pomięszać z żywiołem polskim i po­
woli przerol ć na Polaków. "

Inaczej na tę sprawę zapatruje się na­
rodowo - liberalna Bihein. Westf. Ztg. Jej 
zdaniem nie można robić wyjątków w za­
gwarantowanej wolności przenoszenia się z 
miejsca na miejsce w granicach rzeszy nie­
mieckiej, a pobyt większej liczby Polaków w 
środkowych i zachodnich prowincjach nie­
mieckich mniej jest groźnym dla państwa, 
aniżeli we wschodnich prowincyach, gdzie 
zwarte szeregi polonizmu stanowią istotnie 
polityczną siłę i zagrażają (!) bytowi państwa. 
Przypływ choćby wielu tysięcy Polaków do 
zachodnich i południowych prowincyi nie 
jest zbyt szkodliwym, gdyż otoczeni zewsząd 
wielu milionami Niemców, bardzo szybko 
ulegają germanizacyi, nie w pierwszem, to 
w drugiem pokoleniu. Przez pewien czas 
mogą być- niewygodnymi, mianowicie przy 
wyborach jako katolicy i zwolennicy cen­
trum, ale i to z czasem zmieni się na lep­
sze. Byle więc tylko nie pozwolono na przy­
pływ Polaków z Królestwa Polskiego i z Ga­
lic ji i byle ci także nie przypływali na o- 
próźnione przez prusko-polskich robotników 
siedziby v» Saksonii i Westfalii, to przesie­
dlanie się Polaków do innych dzielnic Nie-
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miec można uważać jako korzystne pod 
względem politycznym i zarobkowym. Karol 
Wielki przesiedlał z pomocą gwałtu dziesią­
tki tysięcy Saksonów do innych dzielnic, je ­
szcze obecnie można widzieć w Belgii ślady 
tych Saksonów, w XIX wieku dokonywa się 
takie przesiedlanie dobrowolnie, łagodnie, w 
obszerniejszej mierze i skuteczniej dzięki 
wpływom zarobkowym.

Niejakiego znów dr. Ohberta przeraża 
rzut oka na kartę językową Rzeszy niemie­
ckiej. Żywioł polski rozciąga się jednem 
pasmem od Gdańska aż do południowego 
krańca Szląska, nadto liczne kolonie polskie 
powstały w samem sercu Niemiec, jak w 
Berlinie, Hamburgu, w Saksonii, Westfalii i 
Nadrenii. Prusy wcieliły przed stu laty część 
Polski w nadziei, że kulturze niemieckiej 
uda się wchłonąć żywioł polsko - słowiański. 
Niestety, ze wstydem trzeba przyznać, że to 
się nie udało, że lud polski na całej linii 
tak co do liczby, jak co do wewnętrznej siły 
stałe robi postępy; Polacy, których przod­
kowie skutkiem własnych błędów zatracili 
prawo do państwowej niezależności, w ogniu 
obcego panowania podnieśli się moralnie i z 
zaciętego oporu przeciw znienawidzonemu 
państwu obcemu czerpali ogromną siłę. Objaw 
tego rodzaju jest dla Niemiec wielce nie­
bezpiecznym, a winien temu rząd, że za 
mało dotąd czynił dla zgermanizowania „kre­
sów wschodnich11 i złamania agitacyi pol­
skiej, która wśród ludu szerzy nienawiść do 
wszystkiego, co niemieckie.

Ten sarn Ohbert mówi o duchowień­
stwie polskiem, że ma ono bezgraniczny 
wpływ na szerokie masy ludu i stanowi 
ogromną potęgę, jak najbardziej wrogo dla 
państwa usposobioną, przeciw której nawet 
lojalnie usposobieni biskupi nic nie mogą 
wskórać, „Nie ulega kwestyi, że w łonie 
niższego kleru polskiego istnieje formalna 
organizacya, pracująca wszelkimi możliwymi 
środkami nad podkopaniem niemczyzny i 
wzmocnieniem żywiołu polskiego....“ Aj,Dla 
niemczyzny i państwa pruskiego' oznacza 
krecia robota niższego kleru niebezpieczeń­
stwo, które można uchylić tylko z najwię­
kszą energią i mądrością1'. W tym tonie 
idzie dalej.

Przed niedawnym czasem odbył się w 
Charlottenburgu wiec polsko-katolicki w ce­
lu uczczenia jubileuszu Ojca św. Leona XIII. 
i zebrania podpisów pod petycję do dele­
gata ksiażęco-biskupiego w Berliaie, w któ­
rej proszono o zaprowadzenie kazań polskich 
w kościele katolickim w Charlottenburgu. 
Na wiec” jeden z mówców, korzystając z o- 
kazyi zebrania się większej liczby Polaków, 
zachęca! do popierania rodaków, rzemieśl­
ników i kupców, znajdujących się w przy­
krych warunkach na obczyźnie. Niektóre pi­
sma hakatystowskie podniosły z tego powo­
du alarm, że Polacy w Charlottenburgu i 
Berlinie uchwalili bojkotować Niemców.

Obecnie znów wypowiadają dzienniki 
niezadowolenie, że magistrat berliński udz; e- 
lił miejskich sal gimnastycznych do ćwi­
czeń Towarzystwu „Sokół". Istnienie „So­
koła" w Berlinie nazywają dzienniki obrazą 
całej ludności niemieckiej, a Berliner Tage- 
blatt uderza w wielki dzwon, że czeski „So­
kół" w Berlinie zamierza uroczyście obcho­
dzić piątą rocznicę założenia i że zaprosił 
na obchód stowarzyszenia z Czech. Pseudo- 
liberalny ten dziennik posuwa się w swym 
szowinistycznym zapale nawet tak daleko, że 
wzywa władze, żeby zabroniły czeskiemu 
„Sokołowi" w Berlinie wymarszu publiczne­
go, gdyż stowarzyszenio to ma antyniemie- 
ckie tendeneye.

Napływ dziewcząt służebnych z pro­
wincyi polskich do Berlina jest ciągle bar­
dzo znaczny. Jak stwierdza Towarzystwo dla 
opieki nad slużącemi, przybyło do Berlina 
w ciągu zeszłego roku z prowincyi wschod­
nich 1700 służących. Z tych 33Ó podpisało 
naprzód kontrakt, przedłożony im przez a- 
gentów, zdający je zupełnie na łaskę lub 
niełaskę agentów, a więc bardzo dla nich 
niekorzystny. W kontrakcie tym mowa n. p. 
o tem, że dostaną służbę w Berlinie lub za 
Berlinem. To „za Berlinem" oznacza niekie­
dy miejscowość, oddaloną od stolicy na kil­
kadziesiąt mil.

Rozruchy we Włoszech.

Ogólne przypuszczenie, że ostatnie roz- 
rucuy we Włoszech, a przynajmniej we Wło- 
szech. północnych, nie były tylko rezultatem 
smutnego położenia ekonomicznego, lecz owo­
cem knowań stronnictw antipaństwowych: 
socjalistycznego i republikańskiego, znajduje 
potwierdzenie w nowych donielsienach. Mia­
nowicie w Medyolanie u aresztowanych przy­
wódców socjalistycznych znalezione, listy, z 
których wynika, że dnia 10 b. ra. zamierza­
no urządzić ogólną rewolucję w całej Lom- 
bardyi i Toskanie, a celem tej rewolueyi 
miało być przekształcenie dotychczasowego 
królestwa włoskiego na federacyjną rzeczpo­
spolitą na wzór Szwajcaryi. Wybuch rewolu-
maja 1868.

cyi rozpocząć się miał od obsadzenia ratusza 
i urzędów pocztowych i telegraficznych. — 
W Medyolanie w ratuszu miano zamiar ogło­
sić komunę. W skutek jednak rozruchów w 
innych miastach, wywołanych drożyzną, i 
Włochy północne dały się przedwcześnie po­
rwać ogólnemu prądowi a przedwczesny ten 
wybuch rewolueyi spowodował, że przepro­
wadzona bez planu i nie naraz, łatwiej mo­
gła być stłumiona.

Komitet socyalistyczny włoski w Zury­
chu wydał odezwę, w której mówi wprost o 
rewolueyi we Włoszech i wzywa socyalistów 
ze wszystkich krajów do wzięcia w niej u- 
działu. Komitet rozporządza widocznie pie­
niędzmi, bo przyrzeka chętnym do walki bez­
płatną podróż aż do granicy w Chiasso, gdzie 
nastąpić ma uzbrojenie. Przedwczoraj w no­
cy odbyło się w Zurychu zgromadzenie Wło­
chów tamtejszych, na którem omawiano dal­
sze szczegóły projektowanej wyprawy. Rząd 
szwajcarski wydał jednak rozkaz do władz, 
aby przeszkadzały przechodzeniu granicy 
przez zbrojne bandy. Mimo to onegdaj w no­
cy około 500 Włochów podążyło przez Sim- 
plon ku granicy do Dorno d’Ossola. Także 
wczoraj 400 zamieszkałych w Bernie szwaj- 
carskiem Włochów wyruszyło z czerwonemi 
chorągwiami i czerwonemi szarfami, rzekomo 
do Włoch. Rząd włoski poczynił z tego po­
wodu przedstawienia rządowi szwajcarskie- 
mujżktóry, jak obecnie donoszą, zamierza za­
chować się bardzo surowo w obec zamieszka­
łych w Szwajcaryi Włochów, biorących u- 
dział w knowaniach rewolucyjnych we Wło­
szech. Włosi i Szwajcarzy wzmocnili straże 
pograniczne i naturalnie nie przepuszczają 
nadciągających oddziałów.

Według depesz berlińskiegoLocalannei- 
gem, komitet rewolucyjny, który kieruje roz­
ruchami we Włoszech znajduje się w Lon­
dynie. Z Anglii do Włoch miały być wysła­
ne znaczne sumy, a między Londynem a 
Włochami odbywa się żywa wymiana de­
pesz.

W Rzymie jak donoszą panuje spokój; 
wiadomości z prowincyi brzmią również u- 
spokajająco. Onegdaj popołudniu aresztowa­
no trzech redaktorów socjalistycznego pi­
sma A vanti, przed kawiarnią Aragno na 
Corso. Publiczność przyklasnęła temu are­
sztowaniu,

Tryesteński Piccolo donosi z Medyola- 
nu o przebiegu wypadków we środę : Robo­
tnicy rozpoczęli rano pracę, a dzień przeszedł 
spokojnie. — We wszystkich dzielnicach pa­
nuje spokój. Na Yia Torino pozmywano o- 
statnie ślady krwi. — Przy Porta Ticinese 
armaty stoją jeszcze w pogotowiu. Na Corso 
Garibaldi szyny tramwajowe jeszcze powyry­
wane. Generał Bava uniemożliwił wydawa­
nie pism republikańskich i socyalistycznych. 
Poczta funkeyonuje znowu normalnie. We śro­
dę też miały być wszystkie szkoły ludowe 
otwarte. Corriere clella sera wyszedł z po­
wodu częściowego strejku robotników dru­
karni ze znacznem spóźnieniem, a z powo­
du braku papieru, tylko na półarkuszu. — 
Ludność zamożniejsza wynosi się z miasta 
w dalszym ciągu. Na dworcach panuje nie­
słychany natłok wyjeżdżających, natomiast 
pociągi przychodzą zupełnie bez podróżnych. 
W okolicy Medyolanu snuły się gromady 
uzbrojonych chłopów, przeciw którym z po­
lecenia generała Bavy wymaszerowały 2 
pułki piechoty i ki'ka szwadronów konnicy.

Wczoraj większa część dzienników nie 
wyszła z powodu braku papieru. Sąd wojen­
ny pod przewodnictwem generała Tel Mei- 
no rozpoczął już urzędowanie.

Dzienniki rzymskie donoszą, że załoga 
w Medyolanie wynosi obecnie 21.000 ludzi. 
Dziennik Italia  militare donosi, że przygo- 
towanern jest powołanie 100.000 ludzi. Po­
trzeba jest tak wielka, że jak mówią, także 
żołnierze z marynarki powołani mają być do 
pilnowania porządku w miastach.

Według depeszy z Zurychu, tamtejsza 
włoska kolonia zebrała się onegdaj na na­
radę i uchwaliła rezolucyę z protestem prze­
ciwko postępowaniu rządu szwajcarskiego, 
k óry przeszkadza Włochom w przekroczeniu 
granicy.
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między Hiszpanią a Ameryką 
północną.

I znowu niewiadomo, gdzie właściwie 
jest flota hiszpańska. Onegdaj jeszcze twier­
dzono z całą pewnością, że flota ta, która 
odbiła przed" dwoma tygodniami od wysp 
Oapverdyjskich, powróciła do Kadyksu, aby 
wzmocnić się eskadrą rezerwową, a potem 
dopiero wyruszyć przeciw nieprzyjacielowi; 
wczoggj jednak depesze z Waszyngtonu 
stwierdziły, że koła wojskowe północnej Ame­
ryki przyszły do przekonania, iż eskadra hi­
szpańska nie mogła powrócić do brzegów 
półwyspu pirejejskiego, a jeżeli powiodła, 
to nie jest om, tą, która znajdowała się u 
brzegów wys^ Zielonego przylądka i że o-
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statecznie te koła dalej nie wiedzą, gdzie 
wspomniana flota w obecnej chwfli właści­
wie się znajduje. A zatem zagadka nadal 
pozostaje nierozwiązaną; wiadomość o po­
wrocie eskadry zdaje się być jedynie mane­
wrem ze strony hiszpańskiej dla omylenia 
czujności Ameryki północnej, — każdej zaś 
chwili spodziewać się można nadejścia do­
niesień o akcyi hiszpańskiej marynarki wo­
jennej. Może pewne światło rzuca na tę za­
gadkę wiadomość^ którą przynoszą dzisiejsze 
depesze, a według których w Waszyngtonie 
otrzymano sprawozdanie, że wzdłuż wybrze­
ży t. zw. Nowej Anglii (t. j. Stanów, które 
tworzyły dawniej posiadłości angielskie, jak 
stany Maine i i.) krążą liczne statki torpedowe, 
niewątpliwie hiszpańskie. To też w Amery­
ce północnej, zwłaszcza w Nowym Jorku pa­
nuje wielkie zaniepokojenie — i trwoga, aby 
flota hiszpańska nie zaatakowała którego 
dnia jednego z wielkich nadbrzeżnych 
miast Ameryki północnej nad Atlantykiem.

O ile jednak o poruszeniach floty hi­
szpańskiej panuje zupełna cisza, o tyle tem 
żywszą akcyę rozwijają Amerykanie. Z urzę­
dowego źródła w Waszyngtonie zapewniają, 
iż cała armia ochotnicza, na zaciągnięcie 
której zezwolił kongres, została już sformo­
wana. Wynosi ona 120.000 ludzi. Z tej li­
czby na razie 88.000 ludzi przeznaczono do 
służby czynnej. Mianowicie znajduje się w 
tej chwili gotowych do boju: 50.000 żołnie­
rzy w obozach w Chickamanga i Tampa,
25.000 w stolicy Unii w Waszyngtonie, 
6000 w San Francisco (Kalifornia), 4000 w 
San Antonio (Texas) i 3000 w Nowym Or­
leanie. Pozostałe 32.000 znajdują się w obo­
zach w różnych punktach kraju i stanowią 
rezerwę. Na razie dalsze zaciągi wstrzyma­
no, jakkolwiek na listach ochotników, pra­
gnących natychmiast wstąpić do wojska, 
znajduje się jeszcze sto tysięcy nazwisk z 
górą.

Paryski dziennik Eclair donosi z Wa­
szyngtonu, iż zaniechano tam zupełnie za­
miaru zajęcia Kuby przez wojska amerykań­
skie, ponieważ te ostatnie nie dorosły woj­
skom hiszpańskim. Natomiast postanowiono 
zaatakować wyspę Portorico, gdzie Hiszpanie 
posiadają tylko 7.000 żołnierzy a która sta­
nowi najważniejszą stacyę węglową dla okrę­
tów hiszpańskich. Podobno rząd amerykań­
ski ma wysłać na wyspę Porto Rico wypra­
wę, złożoną z 10.000 ludzi i objąć w posia­
danie. Depesza New. Jork Journala donosi 
aa w elf że eskadra amerykańska złożona z 9 
okrętów, rozpoczęła zdaje się wczoraj, bom­
bardowanie miasta San Juan de Porto Rico, 
stolicy wyspy, — a wiadomość tę potwier­
dzają także doniesienia z głównego miasta 
wyspy Haiti, Port au Prince. Wczoraj od 
rana oczekiwano tam kapitulacji miasta Juan 
de Portorico.

Co do sytuacyi na Kubie, krążowniki 
amerykańskie, które rekognoskują brzegi ku- 
banslde, stwierdziły, że Hiszpanie gorączko­
wo uzbrajają wiele punktów nadbrzeżnych, a 
szczególniej na przestrzeni między Bahia- 
iionda a Cardenas. Depesze z Hawany do­
noszą także o dwóch bitwach morskich na 
wybrzeżach Kuby, pod Cienfuego i Carde­
nas. Pod Oienfuegos (na poludniowem wy­
brzeżu Kuby) działa hiszpańskie zmusiły ka- 
nonierki amerykańskie do cofnięcia się ; zmu­
siły cofnąć się również ośm statków amery­
kańskich, które chciały dostarczyć powstań­
com amunicyi i wysadzić na ląd powstańcze 
oddziały. Czternastu hiszpanów jest rannych.

Bitwa w Zatoce Cardenas (na pólno- 
enem wybrzeżu Kuby, na wschód od Ha- 
wanny), trwała całą godzinę. Załoga Carde­
nas, złożona zaledwie z 300 żołnierzy, wal­
czyła. po bohatersku i przeszkodziła -wylądo­
waniu Amerykanów. Miasto Cardenas jest 
zupełnie bezbronne a bombardowały je trzy 
duże i trzy małe okręta amerykańskie — 
na ich ogień zaś odpowiadały trzy kano- 
nierki hiszpańskie. Ostatecznie, zadawszy 
Amerykanom znaczne straty, zmuszono ich 
do odwrotu. Ośmiu Hiszpanów jest rannych. 
Marszałek Blanco przesłał miastu powinszo­
wania z powodu bohaterskiej obrony. Ze 
strony amerykańskiej przyznają, że amery­
kańskie kanonierki "jj.Wilmington" i „Hud­
son" oraz torpedowiec „Winslow" były o- 
strzeliwane przy wejściu do portu Cardenas 
przez baterye i hiszpańskie kanonierki. Ko­
mendant „Winslowa" i 4 ludzi z załogi za­
bici. Czterech ludzi z załogi „Hudsonu" jest 
rannych.

Owe dwa okręty amerykańskie, które 
widziano onegdaj z brzegu w Key West pły­
nące powoli i widocznie uszkodzone, brały 
udział właśnie w bitwie pod Cardenas, gdzie 
pod osłoną eskadry amerykańskiej próbowa­
no wysadzić na ląd oddział wojska amerykań­
skiego. Nie wiadomo jednak, czy chudzi tu o 
ostatnią bitwę, o której świeżo donoszą, czy 
też o jedną z poprzednich potyczek.

Jutro wyruszają z San Francisco na 
Filipiny trzy amerykańskie parowce trans­
portowe z zapasami wojennymi i ludźmi dla 
admirała Deweya. Konwojować je będzie krą­
żownik „Charleston“. Wojskiem przeznaczo- 
nem na Filipiny dowodzi gen. Merriam. — 
Hiszpania tymczasem, jak donoszą z Madry­
tu, wytęża wszystkie siły na obronę Manili.



Urzędowy telegram opowiada, że powołano 
pod broń 40.000 rezerwistów, przeznaczonych 
na odsiecz Manili.

W sprawie przyszłych losów Filipinów 
zamieszcza Polit. Corr. interesującą kore- 
spondencyę z Londynu, z której wynika, że 
Anglia życzy sobie bardzo, aby F ilipiny zo­
stały w posiadaniu Stanów Zjednoczonych. 
Będzie to pierwszym krokiem do tego, aby 
na dalekim wschodzie wytworzyć realne pod­
stawy do powstania koalicyi, któraby poło­
żyła tamę niepomiernym zdobyczom teryto- 
ryalnym Rossyi. W Anglii rząd i opinia 
zgodne są na punkcie zbratania się przed­
stawicieli rasy anglo-saksońskiej, upatrując 
w niem jedyny sposób zastrzeżenia in tere­
sów Wielkiej Brytanii w Chinach, gdzie w 
ostatnich czasach polityka gabinetu londyń­
skiego ponosiła same porażki. Stanowisko, 
w tej sprawie zajęte przez rząd angielski, 
miało w wysokim stopniu nieprzyjemnie dot­
knąć gabinet petersburski — jak zapewnia 
wspomniany organ. — Na Filipiny ostrzą 
sobie zęby także Japończycy. Wpływowy 
dziennik japoński Fidżi Seimpo przemawia 
za tern, aby Japonia zakupiła część F ilip i­
nów, a to w celu skierowania tam emigra- 
cyi ludności japońskiej.

Zanotować wreszcie wypada, że komi- 
sya senatu amerykańskiego oświadczyła się 
11 głosami przeciw 4 za aneksyą wysp ha­
wajskich.

K R O N I K A
Lwów , 13 maja.

Kalendarz Jubileuszowy.

13 M a ja :
Bok 1870. Dzień urodzin Najd. Arcyksię- 

żniczki Małgorzaty Zofii, córki Ich ces. i król. 
Wysokości Arcyksięcia Karola Ludwika i drugiej 
Jego Małżonki Maryi Anuncyaty, księżniczki sy­
cylijskiej.

Bok 1888. Odsłonięcie pomnika Maryi Te­
resy w Wiedniu.

Bok 1890. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
przyjąć protektorat na rok 1892 zapowiedzianej 
wystawy krajowej w Pradze, wyrażając wobec 
prezydyuin wystawy Swe Monarsze zadowolenie, 
■ powodu zgodnego współdziałania obu narodów 
zeską ziemię zamieszkujących w tern patryoty- 
pem  przedsięwzięciu.

Bok 1897. Książę-regent bawarski Luitpold, 
.daje P. Ministrowi spraw zagranicznych lir. 
genorowi G-ołuchowskiemu, order św. Huberta; 

order wręcza hr. Gołuchowskiemu poseł bawar­
ski w Wiedniu bar. Podewils.

— Dr. W itold Korytowski, Wicepre­
zydent krajowej Dyrekcyi skarbu, powrócił do 
Lwowa i objął urzędowanie.

—  Odznaczenia. Dr. Tadeusz Piłat, 
profesor Uniwersytetu lwowskiego, otrzymał od 
Stolicy Apostolskiej order św. Grzegorza W., 
p. Antoni Kochanowski, prezydent miasta Czer- 
niowiec, otrzymał Komandoryę orderu św. Grze­
gorza W. z gwiazdą.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Stefan Grzybow­
ski i Alfred Merz, rodem z Krakowa, oraz Na­
poleon Kostcnecki z Achremowicz na Litwie, 
otrzymali na Uniwersytecie Jagielońskim stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich.

— Odczyt. Staraniem akademickiego koła 
Tow. Szkoły ludowej, odbędzie się w niedzielę 
15 b. m. o godzinie 5 popołudniu w „Skale" 
odczyt p. Michała Bojarskiego: „Goszczyński i 
jego znaczenie w literaturze polskiej". Wstęp 
wolny.

— Z Koła literaeko-artystycznego.
Wieczór Mickiewiczowski odbędzie się w „Kole" 
w piątek, dnia 20 b. m. o godzinie 8 wieczo­
rem. W program obchodu prócz odczytu p. Jana 
Kasprowicza, wejdą produkcye chóralne, tudzież 
deklamacya p. Władysława Woleńskiego. Słowo 
wstępne wypowie dr. August Balasits. Wstęp 
wolny dla członków „Koła" wraz z rodzinami, 
oraz dla osóh przez nich wprowadzonych.

Wydział Towarzystwa na posiedzeniu, od­
bytem w dniu 11 b. m. upoważnił p. Jana Stykę 
do przemówienia imieniem „Koła" podczas uro­
czystości założenia kamienia węgielnego pod po­
mnik Mickiewiczowski na placu Maryackim.

— Dziennika urzędowego c. k. Bady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Badzie szkol­
nej krajowej, numer 17, wydany dnia 11 maja 
zawiera: Okólnik z dnia 22 kwietnia b. r. do 
dyrekcyi c. k. Komisyj egzaminacyjnych dla kan­
dydatów na nauczycieli szkół ludowych pospoli­
tych w sprawie egzaminów z języka niemieckiego; 
Okólnik c. k. Bady szkolnej krajowej z dnia 28 
kwietnia b. r. do wszystkich c. k. Bad szkol­

nych okręgowych w sprawie nauki rysunku 
perspektywicznego w szkołach wydziałowych na 
podstawie podręcznika metodycznego, ułożonego 
przez Antoniego Stefanowicza; Wiadomości oso­
biste; Organizacja szkół; Budowa szkół; Konkursa.

— Opieka nad m łodzieżą szkolną.
Przypominamy, że jutro, dnia 14 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem odbędzie się w sali ratuszo­
wej publiczne zgromadzenie rodziców, wychowaw­
ców i obywateli w sprawie opieki nad młodzieżą 
szkolną po za obrębem domu i szkoły.

— Sprawa drożyzny i ekleba dla
ubogiej ludności, była przedmiotem obrad na 
wczorajszem posiedzeniu Bady miejskiej. O za­
padłych uchwałach, jak również o tłumnych ze­
braniach na Bynku, jakie się z powodu posie­
dzenia Rady odbyły, piszemy na innem miejscu.

Równocześnie zaś obradowało wczoraj To­
warzystwo katolickich robotników „Jedność". 
Towarzystwo w uznaniu potrzeby niesienia po­
mocy robotnikom, którzy najdotkliwiej odczuwają 
obecną drożyznę we Lwowie, uchwaliło:

1. zawiązać komitet niesienia doraźnej po­
mocy głodnym;

2. zawezwać inne lwowskie towarzystwa 
chrześciańskie polskie i ruskie do współudziału 
w tej pracy;

3. polecić komitetowi, ażeby w akcyi pod­
jętej tak w magistracie, jak i w intendenturze 
wojskowej nie poprzestawał na tern, czego dotąd 
dokonano, lecz aby niezależnie od pomocy do­
raźnej starał się w magistracie lwowskim o sprze­
daż chleba wojskowego po cenach kosztu.

— Jubileusz drukarzy. Ohchód 50 
rocznicy pracy zawodowej czterech towarzyszy 
sztuki drukarskiej, pp. Niedopada, Sarnickiego, 
Polańskiego i Wierzbiańskiego, odbędzie się w 
niedzielę dnia 15 b. m. Obchód rozpocznie się 
uroczystem nabożeństwem w kościele 00. Kar­
melitów o godzinie 9 z rana na intencyę jubi­
latów, poczem uczestnicy obchodu udadzą się na 
Wysoki Zamek, gdzie koledzy jubilatów wyda­
dzą na cześć ich ucztę koleżeńską.

— Jubileusz muzyka. P. Rudolf
Schwarz, dyrektor lwowskiego konserwatoryum 
Towarzystwa muzycznego, obchodzi dnia 18 b. m. 
25-letni jubileusz swej pracy jako profesor kon­
serwatoryum. Z jubileuszem tym łączy się tak­
że dziesiąta rocznica objęcia przez p. Schwarza 
godności dyrektora konserwatoryum. P. Schwarz 
nie małe położył zasługi około rozwoju konser­
watoryum lwowskiego.

— Z Czytelni katolickiej. We wtorek 
17 h. m. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
pogadanka profesora Błockiego na temat: „Teo- 
rya ewolucyjna a Ckrystyanizm".

—  Zarząd zabaw na stawach Panień­
skich, urządza festyn, który odbędzie się we środę 
1 czerwca r. b. Dzień tak wybrany umyślnie, 
by rzecz nie kolidowała z wycieczkami i zaba­
wami niedzielnemi. Ma to być coś w rodzaju 
„Nocy w Wenecyi" albo „Snu nocy letniej".

Ceny wstępu pomimo znacznych kosztów 
w urządzeniu zabawy, podniesione nie będą.

Rozpoczęcie festynu poprzedzą „Wyścigi na 
łodziach" o nagrodę Towarzystwa.

Zarząd zaprasza do zgłoszeń wczesnych i 
do próbnych ćwiczeń. Bliższe informaeye w kan- 
celaryi wydziału.

— Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Ryszarda Ruszkowskiego, artysty 
dramatycznego, odbędzie się jutro, w sobotę o 
godzinie 10 rano w kościele Archikatedrałnym.

— Rozdawnictwo zupy runifordzkiej.
Towarzystwo św. Wincentego a Paulo wydało 
w czasie od 15 grudnia r. z. do 15 marca po­
między ubogą ludność lwowską bezpłatnie 39.608 
porcyj zupy i chleba za kwotę 2045 zł'., z tego 
kosztem własnym za 1005 zł., kosztem miasta 
zaś za 940 zł. Dochody Towarzystwa, płynące 
z subwencyj i składek publiezuości, wynosiły 
ogółem 1827 zł., rachunki zamknięto przeto z 
poważnym niedoborem 218 zł.

— Sprzedaż starych lokomotyw. C k.
dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamie­
rza sprzedać pięć wycofanych z ruchu lokomo­
tyw w drodze ofert. Ogłoszenie szczegółowe w 
tej mierze zawarte jest w dziale inseratowym 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

- -- - - Najnowszy pom ysł złodziejski.
Wiktor Zieliński, kontrolor oświetlenia gazowego 
i Jan Gronostalski, lampiarz miejski, donieśli do 
Dyrekcyi policyi, że od dłuższego czasu niewia­
domy sprawca kradnie z miejskich latarń ga­
zowych w różnych częściach miasta korony siat­
kowe, maszynki i szkiełka, i że szkoda jaką 
ponosi dotychczas zakład gazowy, wynosi prze­
szło 100 zł.

Dłuższy czas poszukiwały organa policyj­
ne bezskutecznie owego nowomodnego przedsię­
biorcy, aż dnia wczorajszego dowiedział się agent 
policyjny Weinstock, że jest nim Bronisław Czerny, 
rodem z Suchodolska, 20 lat liczący, artylerzy- 
sta 11 pułku artyleryi 3 bateryi, który przed 2 
miesiącami dobrowolnie wstąpił do wojska, a 
przedtem był lainpiarzem w zakładzie gazowym. 
Przy rewizyi przeprowadzonej u Czernego w ko­
szarach, w asystencji władz wojskowych, znale­
ziono u Czernego jeden palnik z lampy gazowej, 
a Czerny przyznał się do tych kradzieży.

Świadkowie, którzy Czernego jako sprawcę 
kradzieży poznali, zeznali, że Wi izieli wieczora­

mi, jak on chodząc po ulicach z drabinką po­
dwójną, przystawiał ją do lamp i wybierał z 
nich siatki, szkiełka i palniki, nie zatrzymywali 
go jednak, sądząc, że jest to lampiarz, upowa­
żniony do tej roboty, przyozem nadmienili, że 
Czerny przy tej pracy ubierał się po cywilnemu, 
do czego się też przyznał i wskazał od kogo 
sobie cywilnego ubrania pożyczał, jako też komu 
sprzedawał skradzione siatki.

Kupcami tych rzeczy są tutejsi szynkarze, 
którzy dla swoich lokalów je nabywali, a. mia­
nowicie : Herman Mendel, szynkarz pod 1. 67 
ul. Gródecka, Rozalia Topfer, szynkarka pod 
1. 26 ul. Gródecka, Elias Herman, szynkarz pod 
1. 60 ul. Gródecka, Osiasz Schwarzer, szynkarz 
i właściciel kamienicy pod 1. 40 ul. Gródecka 
i Pinkas Fluss, kupiec pod 1. 2 piać Halicki.

Czernego oddano w ręce władz wojskowych 
i wdrożono przeciw niemu, jako też przeciw na­
bywcom dochodzenie karne.

t  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Ludwik Skarbek, b. radny miejski, wielo­
letni przełożony korporacji stolarskiej.

W Stanisławowie, Emil Reger, starszy in­
żynier kolei państwowej.

W Krakowie, Emilia z Piaseckich Smie- 
tańska, wdowa po radcy sądu wyższego, w 81 
roku życia.

— Kolonia rymanowska. Komitet
I. krajowej kolonii w Rymanowie, z okazyi dzie­
sięciolecia założenia tej kolonii wydał broszurę 
opisującą rozwój i urządzenia tej nader pożyte­
cznej instytucji. W „słowie wstępnem" napi- 
sanem przez niestrudzonego opiekuna kolonii, 
czytamy między innemi :

„Musimy stworzyć własny kapitał zakła­
dowy, z którego procentów opędzanoby przy­
najmniej przeważną część kosztów na utrzyma­
nie kolonii. Przy urządzeniu bowiem nie jednego, 
jak dotąd, ale trzech sezonów —  do czego dą­
żyć winno być powinnością naszą — do 400 
dzieci znależćby mogło w niej ratunek przeciw 
dolegliwościom skrofulicznym, tej istnej plagi 
dzisiejszych pokoleń. Kapitał taki uzyskać mo­
żemy w sposób trojaki: albo drogą większych 
zapisów na rzecz kolonii rymanowskiej, albo 
przez fundowanie stypendyów, wreszcie przez 
zwiększenie liczby lub wysokości dorocznych 
subwencyj.

Na budowę czterech wielkich pawilonów, 
na ich urządzenie i inwentarz, na żywienie i 
całe utrzymanie dzieci w Rymanowie, które jako 
w miejscu kąpielowem zawsze będzie trudnein, 
na opłacanie samych kąpieli mineralnych, po­
mijając .już koszta podróży, zarządu i t. p. ko­
mitet znaczne sumy co roku łożyć musi.

Wśród pokrewnych instytueyj w kraju i 
zagranicą kolonia rymanowska jest jedyną, która 
nie jest zamknięta sama w sobie i ograniczoną 
do własnej dziatwy. W mvśl zasadniczej usta­
ny, obok głównego celu leczniczego, ma ona 
jeszcze drugie, a niemniej może humanitarne za­
danie, t. j. użyczanie opieki pedagogicznej dzia­
twie, bawiącej w zakładzie zdrojowym, którą pod 
nazwą „eksternistów" skupia podems dnia w 
około siebie. Toż dnia każdego, w różnych po­
rach, zwiedza kolonię wielo osób, ze wszystkich 
naszych dzielnic, a których z roku na rok coraz 
liczniejsze zastępy zdążają do tych cudownych 
niemal źródeł rymanowskich. Wszelkie więc 
urządzenia i zajęcia, lekarska i pedagogiczna 
opieka, kuchnia i jadło kolonijne zostają pod 
ciągłym sądem i ekiem ogółu, budząc w coraz 
szerszych kołach, jak i w komitecie samym za­
ufanie ku sobie. I nie ma może instytucji, któ­
raby większą przedstawiać mogła rękojmię, że 
czyn i słowo, zamiar i wykonanie rozbiegać się 
nie będą".

Książeczka obejmuje następujące działy : 
I) Rys historyczny rozwoju kolonii rymanow­
skiej, II) Budowa kolonii, III) Organizacya To­
warzystwa i zakładu kolonii, IV) Gry, zabawy 
i śpiew w kolonii rymanowskiej, Vj Stosunki 
prawne kolonii.

W przeciągu 10 lat zebrało Towarzystwo 
47.756 zł. zł subwencyj, datków i wkładek 
członków, z zabaw i odczytów i z opłat od eks- 
ternistów i kolonistów. Koszta utrzymania ko­
lonii wynosiły w przeciągu 10 lat 24.012 zł.

W kolonii rymanowskiej było w przeciągu 
10 lat 12 dzieci obywateli: ziemskich i właśc. 
realności, 140 dzieci urzędników wyższych i 
niższych, 62 dzieci wdów po urzędnikach, 94 
dzieci profesorów i nauczycieli ludowych, 8 
dzieci księży grec. kat., 6 dzieci architektów, 
inżyn. i budown., 49 dzieci oficyalictów, 14 
dzieci malarzy, rzeźbiarzy i artystów dram., 14 
dzieci wojskowych, 13 dzieci kupców i przemy­
słowców, 62 dzieci rękodzielników, 64 dzieci 
konduktorów, listonoszów, woźnych i’ zarobni- 
ków, 45 sierót.

Opiekę lekarską wykonują we Lwowie pp. 
dr. Merczyński, Kucharski i fizyk Pawlikowski, 
a w Rymanowie dr. Dnkiet i własny lekarz 
kolonijny dr. Tad. Gabryszewski.

Dodajmy, że broszura o 80 stronicach 
druku zawiera 8 fotodruków (ilustracye za­
kładów kolonialnych), oraz portrety założy­
cieli i protektorów, między innymi p. Stanisła­
wowej hr. Badeniowej, Małżonki JE. Marszałka 
krajowego, gorliwej protektorki kolonii, Anny 
hr. Potockiej, właścicielki Rymauowa, posła 
Włodzimierza Gniewosza, prof. Żuiińskiego itd.

—  P iękny zapis. Zmarły w Montreaux 
ś. p. Kazimierz Szpeeht, adwokat przysięgły,

testamentem, sporządzonym własnoręcznie i zło­
żonym obecDie sądowi okręgowemu warszaw­
skiemu w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach, 
zapisał cały swój majątek, wynoszący wedle 
infnrmacyi osób świadomych rzeczy przeszło
50.000 rubli na rzecz kasy pomocy dla osób 
pracujących na polu naukowem, imienia Józefa 
Mianowskiego, pod warunkiem wypłacania 
pozostałemu bratu dożywocia po 500 rubli ro­
cznie.

Bibliotekę zapisał zmarły kasie pomocy 
adwokatów przvsięgłyeh w Warszawie, sztychy, 
obrazy i rysunki warszawskiej szkole rysunko­
wej przy muzeum rzemieślniczem.

—  Romantyczna historya. Młoda San- 
fira, żona włościanina Bazylego Kulibaby w Stry- 
leckim Kucie, w pow. czerniowieckim, sprzykrzyła 
sobie męża i nawiązała stosunek z młodym pa- 
robczakiem Andrzejem Demczukiem. Romans skoń­
czył się tem, że zakochani umknęli ze wsi, przy- 
cze.in Sanfira skradła mężowi 600 zł. na drogę. 
Kochankowie odbyli wycieczkę do Rumunii, zwie­
dzili Bukareszt, a ztamtąd nawrócili do Lwowa, 
gdzie zamieszkali w hotelu. Widocznie jednak 
dość już było Demczukowi romansu i skradłszy 
Sanfirze resztę pieniędzy, jakie posiadała, opuścił 
ją potajemnie. Opuszczoną niewiastą musiała zao­
piekować się polieya lwowska. Szupasem odsta­
wiono ją mężowi w Stryleckim Kucie. Rzućmy 
zasłonę na scenę powitania niewiernej małżonki. 
W parę dni po odzyskaniu żony, Kulibaba przy­
był na targ do Czerniowiec i z niemałem zdzi­
wieniem spostrzegł na mieście Andrzeja Dem- 
czuka. Oczom jednak nie wierzył własnym, albo­
wiem parobczak przebrał się już „z pańska" w 
ciemny tużurek i cylinder. Kulibaba postarał się
0 interwencyę agenta policyjnego, który areszto­
wał eleganta. Przy Demczuku znaleziono jeszcze 
418 zł. gotówki, pochodzącej z okradzenia Sanfiry.

— W W iedniu zmarł architekt Adolf 
Ringer, budowniczy miejski, przeżywszy lat 68. 
Pochodził on z Aradu; przez ciąg długoletniej 
działalności w Wiedniu, postawił tam wiele zna­
cznych i wspaniałych gmachów; jego dziełem 
między innemi jest: Grand-hotel, pałac tiybu- 
nału Państwa, pałac Najd. Arcyksięcia Karola 
Ludwika, dyrekcya policyi, łaźnia rzymska, kilka 
większych hoteli i prywatnych domów.

— W ielki pożar w Ulanowie, w po­
wiecie niskim, zniszczył dnia 10 b. m. przy sil­
nym wichrze 33 domów mieszkalnych, bardzo 
wiele budynków gospodarczych. Między spalonymi 
domami są też koszary c. k. żandarmeryi. 
W akcyi ratunkowej wzięły udział ochotnicze 
straże pożarne: miejscowe i z Rudnika, a nadto 
wysłały .do pożaru sikawki z ludźmi: gmina 
Nisko, obszar dworski w Nisku, obszar dworski 
w Bielinach, tudzież 4 batalion strzelców z Ni­
ska z 36 żołnierzami, którym głównie zawdzię­
czać należy ostateczne stłumienie pożaru. Szkoda 
wynosi około 50.000 zł., zaledwie do połowy 
ubezpieczona. Przyczyną było prawdopodobnie 
nieostrożne palenie cygaretów w pobliżu suszarni 
pręci wiklinowych.

— Szkolił polska w B iałej. Zarząd 
główny Tow. „Szkoły ludowej" w Krakowie, 
przystępuje z dniem 1 września b. r. do otwarcia 
szkoły polskiej w Białej. W szkole tej, na razie 
prywatnej, otwarte będą od razu 4 klasy niższe 
(pospolite) w zasadzie według planu szkół typu 
wyższego. W miarę potrzeby otwierać się będzie 
corocznie, stopniowo klasę I, II i III wydziałową.

W celu zapewnienia sił nauczycielskich, 
zarząd przyjmować będzie podania.

Trzech nauczycieli starszych pobierać bę­
dzie: płacy 700 zł. rocznie, 20 proe. t. j. 140 
zł. rocznie tytułem dodatku na pomieszkanie, 
czyli razem 840 zł. Nauczyciel kierujący otrzyma 
płacę 700 zł., dodatek 100 zł. za kierownictwo, 
a nadto 200 zł. dodatku osobistego, łącznie 1000 
zł. i wolne pomieszkanie w budynku szkolnym.

Nauczyciel (względnie nauczycielka) młod­
szy pobierać będzie 60 proc. stałej płacy, t. j. 
420 zł., nadto 20 proc. dodatku na pomieszka­
nie, t. j. 84 zł., razem 504 zł. rocznie. Nauczy­
ciele nieżonaci otrzymać mogą skromne, bezpła­
tne pomieszczenie w budynku szkolnym, o ile 
miejsca starczy. Obsadzenie jest tymczasowe.

Podania (bez stempla), należycie udoku­
mentowane, wraz z tabelą kwalifikacyjną wnosić 
należy wprost pod adresem: Zarząd główny To­
warzystwa „Szkoły ludowej" w Krakowie — 
najdalej do 31 b. m.

— Cygan Rigo, bohater awanturniczej 
ucieczki księżnej Chimay, stał się przedmiotem 
oryginalnego napadu. Przed kilku dniami w Pe­
szcie wychodził wieczorem z hotelu, gdy spo­
tkała go jego prawowita opuszczona żona; rosła
1 silna cyganka rzuciła się na niego i poturbo­
wała go potężnie pięściami i parasolką, poczem 
wskoczyła do powozu i szybko odjechała. Scena 
ta wywołała wielkie zbiegowisko.

Nolffii trtóo-arlFstmie.
W aliszowski. Z okazyi pojawienia się 

najnowszej książki Waliszewskiego p. t.: „Ma­
rysieńka", Figaro zamieszcza nader pochlebną 
sylwetkę jej autora. Dziennik paryski podawszy
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charakterystykę Waliszewskiego, podnosi j 
zasługi naukowe na polu. kistoryi, uznane i na­
grodzone wielokrotnie przez Akademię francuską, 
, raby go z pewnością wybrała swym człon­

em, gdyby nie jego obca narodowość. „Mary­
sieńka" jest w tej chwili modną książką w Pa- 
ryzu; autor opisuje w niej losy małżonki Sobie- 

na podstawie nieznanych dokumentów i 
ów. Dzieło posiada wartość naukową i ró- 

J^ocześnie lekkość powieści starego Dumasa lub

E d . H a n slick  umieścił w N. fr. Presse 
szerny feljeton, poświęcony prawie wyłącznie 

Paai Kochańskiej, w którym sławny krytyk w 
sPosób nadzwyczajnie pochlebny omawia artysty- 
ozn3 działalność polskiej śpiewaczki.

Hepertoar teatru hr. Skarbka pod 
Heli ^  dubusza Bandrowskiego i Ludwika

Dziś, w piątek Wielki Koncert Towarzystwa 
Piewackiego „L u t n i a k t ó r e  wykona dzieło mu- 

^ycznê  „Frithjof-1, osnute na tle baśni skandy- 
wskiej Osaiasa Tegnera. Kompozycya M. Bru- 
a- Koncert poprzedzi komedya w 1 akcie Oava- 

łottrego „Córka Jeftego".

k v  sobot§ wieczorem po raz trzeci „Znawca
o ret“, komedya w 1 akcie Przybylskiego; po 

Alz P_ierwszy „Mistrz Paryża", dramat w 1 akcie 
leyi Eamsey, i niegrana dotąd nigdzie kome- 

ya w 1 akcie M. Bałuckiego „Po teatrze".
W niedzielę popołudniu o godz. pół do 4 

”oigjTa Schwarzenkopf", sztuka w 5 aktach Za-

ur ‘ ^ * eczorem o godzinie pół do 8 „Dwaj 
wiszę" sztuka w 5 aktach 8 odsłonach Piotra 

j  c°Ureelle, przekład Z. Sarneckiego, muzyka 
• A. Hocka.

V Najbliższą nowością będzie nagrodzona na 
ongursie krajowym pierwszą nagrodą (1891) 

komedya p. t .; „Kraj".

Pomnik Mickiewicza.

Cą od^z°m Ŝ̂ a Pomnikowa wydała następują-

ckip ^  setn^ rocznicę urodzin Adama Mi­
r c z a  odzywamy się do Was, Rodacy!

który Zrde®® ,we Lwowie pomnik Temu, 
stał si* Porozbior°wej epoce dziejów naszych 
dążności uo.so^ieniem ideałów narodowych,
naipierwszvmrPTieii 1 wierzeń PolBki całeb 
duchowym m •* wieszczem i przewodnikiem 
den — i mu> który śmiało — on je- 

°gt o sobie powiedzieć:

"wznieść u * ° ^ Zyzna to i edno!“ 
stolicy kr °-in Adamowi Mickiewiczowi w 

aJu, to obowiązek narodowy!
Bodący imi®i °bowiązku tego wzywamy Was, 

i 00 k ład ek  powszechnych.
grosz s w ó ^  jeste?my> łecz niecb każdy da 
telneffo t ^  a sbmie pomnik godny nieśmier- 
która p0 W(ircy „Pana Tadeusza", tej epopei, 
ciu Narodu p 0j ^ ów świadczyó b§dzie 0 ZJ-

być drieW ,k “ a, b^  Sodny Wieszcza, ma 
ra wspai]; T  Sztuki- Będzie to kolumna, któ- 
mi i arty s t^ mi arcł1itektonicznymi wymiara- 
wiana do yczn,ein wykonaniem przemawiać 
szerszych °Sdłu i pośród warstw naj-
idei, wzno Z1.® Poczucie mickiewiczowskiej 
SzezaiacPl- S7̂ CeJ S1£ ponad poziomy a stre- 

p f ł  S1§ w słowach- 
^  1 Ojczyzna! 

cierpiał kafCZ°Wb kkóry za miliony kochał i 
wej niósł „Usze’ który sztandar czci narodo- 
SZa cześć £ W®Ze .wys°k°> aależy się najwyż- 
Jego SCoP7n>0bcei ,ziemi przeniesione prochy 
na Wawelu •j117' w grobach królewskich, 
większyeh bohat ^ onarcbdw uaszych i naj-

Lwów S  “ f  stoł; ^  kraj u-pracy j m.n , leków siedzibą polskiej 
szych rycer?111̂ ’ sw',adk' em bohaterstwa na- 
kresach. y’ sł rażnicą myśli polskiej na

Tut '
Czci natchnij?®0 słan-ie kolumna ku
ry w naiciP70negi° teł U1y ^ ‘ szermierza, któ- 
na chwile n if  ̂ C czasach upadku ducha ani 
czy Potężnem przesbł  ̂ 0 nią walczyć; wal- 
narodowe <5nm-SW-em sb)wem i teraz, budząc 
serca,, , \eiUe> ucząc młode umysły i
°gnisko“ a -ezy «zestrzelić myśli w jedno 
nym coraz w pływem swym zbawien-
strzechyi rZe  ̂ 1 daleL az pod wieśniacze

I ód °RwysokLP^ !<lijm y’ -że tylko wielki na'
dycyach dzieiJ kulturze i wspaniałych tra- 
niusza jakim wydać takiego ge-
potomność L Mickiewicz; małą byłaby 
miała. Wiec j?  ugodnie uczci(i g'° nie u- 

k«4dy da grosz swój a 
kolumna Adam esie S*P ku niebu wspaniała 
przekazać cześ^’ • y najdalszym pokoleniom 
Wieszcza. 1 miłość dla narodowego

To narodowy obowiązek. Spełnijmy go 
wszyscy.

Lwów, w maju 1898.
Isaak M ikołaj Issakowicz, arcybiskup orni. 
kat. obrz Adam ks. Sapieha. Dr. A. M ali­
cki. Dr. Roman Piłat. Dr. Godnimir M ała­
chowski, prezydent król. st. miasta Lwowa. 
Dr. Zdzisław Marchwicki. Dr. Ludwik Ćwi­
kliński. Adam Krtchowiecki. Dr. Bron. Ra­
dziszewski. Karol Schayer. M ichał Michal­

ski. St. Ciuchciński.
(Składki przyjmuje skarbnik komitetu 

p. Jan Kazimierz Zieliński, Lwów, Galicyj­
ski Bank kredytowy, — oraz Redakcje wszy­
stkich dzienników we Lwowie i na prowin- 
cyi. — Nazwiska ofiarodawców będą natych­
miast ogłaszane).

jubileuszowy medal Mickiewicza.

Staraniem komitetu jubileuszowego im. 
Adama Mickiewicza wykonany został przez 
jednego z najznakomitszych naszych arty­
stów, Wacława Szymanowskiego, medal pa­
miątkowy, który ukaże się już w najbliższym 
czasie.

Medal ten przedstawia na głównej stro­
nie (aversie) popiersie poety ; artysta posłu­
giwał się motywami znanego daguerrotypu 
Schweitzera i dał nam oblicze poety na­
tchnione ogniem twórczości, pełne życia i 
wyrazu. Twarz Mickiewicza znamionuje ener­
gia myśli, która znalazła uplastycznienie w 
zmarszczonej nieco skron i, a wewnętrzny 
zapał przebija się w mistrzowsko modelowa­
nych ustach. Jeżeli w awersie artysta trzy­
mać się musiał ściśle rysów przekazanych 
w portretach i tradycyi, to puścił zupełnie 
wodze fantazyi w przedstawieniu wzruszają­
cej sceny symbolicznej, która znajduje się 
na rewersie. Znane podanie niesie, że poeta 
po napisaniu słynnej improwizacji z III. 
części „Dziadów" wpadł w głębokie omdle­
nie. Z tego omdlenia budzi on się zwolna 
w pół leżącej postawie ku nowemu życiu i 
nowej twórczości i wita wzrokiem dwie nie­
wieście postacie, z których jedna już się do 
niego zbliżyła : prawą ręką objęła jego głowę 
i kładzie mu na czole pocałunek; to „Miłość"; 
druga zaś, symbolizująca. „Ból" nadbiega 
w tej chwili ze świątyni sztuki i z wyrazem 
głębokiego cierpienia skroń swą ukrywa w za­
łamane dłonie.

Potężne wrażenie tej kompozycji znaj­
duje pełny wyraz w wierszu poety, ob­
jaśniającym tę scenę: „Teraz duszą jam 
w moją ojczyznę wcielony".

Tak przedstawia się medal, którego 
rozmiary są większe od przyjętej zwykle 
formy bitych dotychczas medali. Jesteśmy 
przekonani, że publiczność nasza gorącem 
swem poparciem przyczyni się do jak najszer­
szego rozpowszechnienia tego medalu, którego 
cena za egzemplarz bronzowy wynosi 5 złr. 
(10 marek, 5 rubl) — za egz. srebrny 10 złr. 
(20 marek, 20 rubli). Do przyjmowania pre­
numeraty upoważnione są wszystkie redak- 
cyo dzienników, tudzież księgarnie i sekre­
tarz komitetu: dr. Bronisław Gubrynowicz 
(Lwów, Zakład Ossolińskich). Prenumeratę 
przyjmuje się najdalej do pierwszego lipea 
1898 r., gdyż z tym terminem liczba zamó­
wionych medali będzie zamknięta.

Dr. Antoni Małecki, dr. Godzimir Ma­
łachowski, dr. Roman P iła t, Adam Krecho- 
wiccki, dr. Jan  Bołoz-Antoniewicz, W łady­
sław Bełza, dr. Bronisław Gubrynowicz.

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie z dnia 12 maja.)

Wśród niezwykłych okoliczności od­
było się wczorajsze posiedzenie Rady. Wsku­
tek tego, że m agistrat przeprowadzał wczo­
raj rewizyę straganów z chlebem, przyczem 
wiele bochenków zakwestyonowano, jako za­
wierające oprócz mąki rozmaite przymieszki 
(mielonych otręb, kartofli, kasztanów dzikich 
i t. p.), dalej wskutek tego, że rozmaite de- 
putacye robotników bez zajęcia udawały się 
w ciągu dnia do p.  prezydenta miasta, zro­
dziła się na bruku pogłoska, że wieczorem 
rada miejska uchwali bezpłatne rozdawa­
nie chleba pomiędzy potrzebujących, a nie- 
mających zarobku. Oczywiście, że pogłosce
0 tak miłej perspektywie, dano natychmiast 
wiarę, a skutek był ten, że iuż od godziny 
5 zaczęły się na rynku, przed głównym por­
talem ratusza, tworzyć grupy wyrobników, 
rębaczy i służby domowej bez zajęcia, w na­
dziei, że niebawem zapadnie pożądana uchwała. 
Gromady przed ratuszem wciąż rosły tem 
bardziej, ze po godzinie pół do 7 - mej po 
skończonej robocie dziennej, przyłączali się 
do nich robotnicy mający zajęcie i zarobek, 
a i sporo gawiedzi ulicznej, niedorostków 
również plątało się między tłumem. Wielu 
usiłowało wejść do ratusza i obsadzić gale- 
rye, straż miejska jednak zamknęła bramę,
1 z polecenia p. prezydenta wpuściła do gma­

chu tylko 20 robotników, którzy mieli stano­
wić niejako reprezentacyę robotników, przy­
słuchiwać się obradom i zdać o nich sprawę 
rzeszy zgromadzonej na rynku.

Ale i tych nadzieje zostały zawiedzio­
ne, albowiem zarządzono zaraz z początku 
posiedzenie poufne, zaczem galeryi nie otwar­
to, i deputaci oczekiwali na schodach i w 
krużgankach ratusza.

Tymczasem posiedzenie poufne przy 
bardzo silnym komplecie i bardzo ożywione 
przeciągało się — dla oczekujących w nie­
skończoność.1 Na dole przed ratuszem wzno­
szono rozmaite okrzyki i roznoszono naj­
dziwaczniejsze wieści. Mówiono, że Rada 
radzi nad tem, jakby co najrychlej wy­
słać „szupasem" ze Lwowa tjmh, co ni# 
należą do gminy, inni zaś twierdzili, że „pa­
nowie rada" chcą uciec, albo już nawet ucie­
kli i nic nie uchwalili. Niecierpliwili się też 
mocno deputaci, oczekujący w gmachu ratu­
szowym i była chwila, kiedy z robotnikiem 
Przyjemskim na czele (Przyjemski znany 
jest jako mówca na zgromadzeniach) chcieli 
przemocą wtargnąć* do sali obrad. Zamach 
ten odparło jednak skutecznie kilku straża­
ków. Znalazł się też w budynku ratuszowmn 
poseł Kozakiewicz, który w korytarzu inter­
pelował przechadzających się radnych, jak 
rzeczy stoją; otrzymawszy uspokajającą 
odpowiedź, że Rada gorliwie i wyczer­
pująco omawia kwestjm drożyzny i braku 
zarobku, zakomunikował to zaraz zgromadzo­
nym na dole tłumom. Zachowywały się tedy 
spokojnie. Największy tłok panował przed 
samą bramą główną pod filarami. Brama 
bjfia zamknięta a koinunikacya jedynie mo­
żliwa przez strażnicę pożarną, którędy też 
przychodzili na posiedzenie radni, dzienni­
karze i wysłańcy robotników.

Ostatecznie o godzinie 9 zakończono 
przeszło trzygodzinne obrady poufne nad 
„kwestyą chleba". Prezydent zarządził posie­
dzenie jawne. Otwarto galerye, na których 
pojawiło się po kilkunastu robotników.

Prezydent odczytał najpierw uchwały 
powzięte na posiedzeniu poufnem, a miano­
wicie :

Rada miejska uchwala : 1. udać się do 
c. i k. komendy wojskowej z prośbą, ażeby 
4000 mniejszych bochenków chleba przez 
czas przednówku odstępowała gminie lwow­
skiej po cenie własnych kosztów i zarządzić 
sprzedaż tego chleba po tej samej cenie zgła­
szającej się uboższej ludności;

2. poleca się magistratowi, ażeby za­
rządził jak najrychlej rozpoczęcie robót pu­
blicznych przewidzianych na r. 1898, a pre­
zydenta upoważnia się do zarządzenia ewen­
tualnie i dalszych robót na r. 1898, nieprze­
widzianych i na ten cel przyznaje się kre­
dyt odpowiedni nadzwyczajny, (wniosek p. 
Goldmana);

8. utworzone będzie w magistracie bez­
zwłocznie biuro pracy z udziałem zapro­
szonych przez prezydenta radnych. Biuro to 
zniesie się ze wszelkimi w kraju przedsiębior­
stwami robót publicznych i postara się o za­
trudnienie około tych robót robotników, po­
zostających bez zajęcia we Lwrowie, (wnio­
sek p. Romanowieza);

4. rada asygnuje z kasy miejskiej 8000 
zł. i przeznacza je na nadzwyczajne wsparcia 
dla ubogich;

5. około robót publicznych zatrudnieni 
będą przedewszystkiem robotnicy we Lwowie 
stale mieszkający ;

6. utworzone będzie natychmiast biuro 
konskrypcyjne w rniejskiem biurze pracy w 
celu klasyfikowania robotników wedle ro­
dzaju zatrudnienia i przynależności, (svnio- 
sek p. Soleskiego);

7. Prezydyum Rady uda się do Wy­
działu krajowego i do Rządu z prośbą o p o ­
spieszenie robót a szczególnie regulacyi 
Pełtwi.

Prezydent miasta oznajmił wreszcie, że 
zarządził, aby do robót miejskich było przy­
jętych zaraz od dzisiaj t. j. od piątku rana 
około 200 ludzi.

Rada oklaskami zaaprobowała to zarzą­
dzenie.

Natomiast robotnicy na galeryach, nie 
ze wszystkiem zadowoleni, zaczęli sypać ja- 
kiemiś wykrzyknikami niezrozumiałymi, po- 
czem niektórzy opuścili galerye i wydostali 
się na rynek.

Wśród gwaru w sali referował nastę­
pnie radny p. Rawski sprawę wyznaczenia 
miejsc pod pomniki we Lwowie w myśl zna­
nych uchwał komisyi pomnikowej. Bez roz­
prawy uchw alono: wznieść kolumnę Mickie­
wicza między wałami Hetmańskimi a skwe­
rem placu Maryackiego u wylotu ul. Koper­
nika; pomnik Kościuszki w ogrodzie Jezui­
ckim prrzćd gmachem sejmowym, a pomnik 
hr. Gołuchów kiego albo na placu św. Jura, 
albo przed gmachem komendy korpuśnej na 
placu Bernardyńskim, albo przed pałacem 
Namiestnictwa.

Na tem o godzinie pół do 10 wieczo­
rem zakończono.

Tymczasem na dole tłum był nie cał­
kiem zadowolony z powziętych uchwał.

Być może, iż niedokładne o nich zasły­
szał relacye, albo też bezmyślnie wtórował

nigdy niezadowolonym agitatorom, dość, że 
szły to głuche szmery pomruków, to głośne 
z licznych gardeł: hańba! Sklepy w rynku 
przezorniejsi kupcy, zwłaszcza izraelici, da­
wno już pozamykali, teraz z pospiechem za­
mykano szynkownie.

Na rynku pełniło wśród tłumów straż 
20 policjantów pod wodzą oficera, tudzież 
koncepisty policyi p. Łysakowskiego. Do za­
burzeń jednak nie przyszło wcale, zwłaszcza po 
uspakajającej mowie p. Mokłowskiego, który 
wstąpiwszy przed bramą ratusza na postu­
ment, na którym stoi lew kamienny, dono­
śnym wśród ciszy wieczornej szeroko rozle­
gającym się głosem wzywał „towarzyszy, 
ażeby cierpliwie wyczekiwali do jutra, do 
pojutrza, jaki skutek wydadzą powzięte u- 
ehwały, a gdyby oczekiwania zawiodły, zawsze 
będzie jeszcze dość czasu do okazania swego 
niezadowolenia". Mówca rzekł dalej, że wy­
buchać natychmiast byłoby nieroztropnością, 
na którą tylko czyhają nieprzyjaciele robotni­
ków, ażeby módz powiedzieć, że robotnicy 
prowokowali zaburzenia. W tym sensie prze­
mawiał p. Mokłowski około 10 minut. Wy­
słuchano ga całkiem spokojnie, poczem gro­
mady zaczęły się rozchodzić w zupełnym po­
rządku, bez żadnej groźnej postawy. Owszem 
w wielu grupach panował nastrój wcale we­
soły, objawiający się swobodnymi żartami i 
dowcipami w gwarze ulicznej gęsto pada­
jącymi....

O godzinie 11 w nocy zapanowała w ryn­
ku najgłębsza cisza.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kasa Oszczędności miasta Krakowa.

K raków , 12 maja.

(jh ) Dzisiaj o godzinie 5 popołudniu 
odbyło się doroczne posiedzenie wydziału 
wielkiego Kasy Oszczędności pod przewodni­
ctwem prezydenta miasta p. iTiedleina, przy 
udziale komisarza rządowego p. Dobrowol­
skiego.

Dyrektor Kasy p. Ślęk złożył sprawo­
zdanie z działalności kasy w roku ubie­
głym, świadczące o dalszym jej rozwoju we 
wszystkich działach. Wkładki wynosiły z 
dniem 81 grudnia 1897 r. kwotę 13,195.83f 
zł. 79 et. Stronom wypłacono gotówką tyk 
łem procentu 30.862 zł. 52 ct.; skapitałir 
wano procentów 477 752 zł. 13 ot. Ra?1 
508.614 zł. 65 ct. Czysty zysk w yr^ 
43.854 zł. 88 ct., nie wliczając w to z ju 
z funduszu rezerwowego, który to zyD*3 
osobnych funduszów został dopisany. P dli­
sze rezerwowe, własnością kasy b ę d ą c ^ /"  
noszą 1,339.446 zł. 23 ct.; a nadto udu­
szę z określonera przeznaczeniem : j Qa 
budowę Muzeum przemysłowego imDa Ce­
sarza Franciszka Józefa wynoszą 1?483 zł.
65 ett. i b) fundusz Jubileuszu gpstniego 
panowania Cesarza Franciszka Jóf'a I  na 
budowę szpitala wojskowego i kośj-' celem 
ewakuacji wojska z zamku k ró le# ieg° ua 
Wawelu i przekształcenia go na zJrdencyę 
cesarską kwotę 313.040 zł. Raze fundusze 
rezerwowe wynoszą 1,773.970 zł28 ct.

Sprawozdanie Dyrekcji p-J7j§to_ z u- 
znaniem do wiadomości i udzie-'no jej abso- 
lutoryum. Przy sposobności -prawozdania 
Dyrekcji wyraził wydział goąee podzięko­
wanie p. komisarzowi BobfO-wlskiemu za je ­
go interw encję w cslu ochronienia kasy 
przed grożącymi skarbowymi ciężarami, 
które wymierzono pceączon?mu z nią zakła­
dowi zastawniczemu. W sprawie tej Dyre- 
keya kasy wniosła rekurs, p. komisarz Do­
browolski konkomJjwał go jak najprzychyl­
niej, a następnie nterweniował p. dyrektor 
Ślęk u M inistra skarbu p. Bilińskiego. Mi­
nisterstwo cofnęło nałożone na zaalad zasta­
wniczy ciężary i o>laty skarbowe i tem sa­
mem umożliwiło isnienie zakładu, tyle po­
żytecznego dla ubfgiej ludności.

Wydział uchvalil wydzielić z czystego 
zysku dalszy datek 8000 zł. do funduszu 50- 
letniego jubileuszu Cesarza Franciszka Jó­
zefa L, oraz na koszta restauracji kościoła 
św. Krzyża, dalszy datek w kwocie 8000 zł. 
Dla dobroczynnjc;h instytucji miejscowych 
rozdzielono datki W ogólnej kwocie 6100 zł.

Syndykiem kasy zamianował wydział 
adwokata dr. Walentego Staniszewskiego ; 
magazynierem p. Jana Chęcińskiego.

Bochnia, l2go kwietnia 1898. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 12'hO do 13-— zł. 
żyto 10'10 do 10 25 zł., jęczmień 81— do 9-— 
zł., owies 8 - -  do 875  zł., kukurudzę — 
do — zł., groch 9-— do 10 50 zł., fasolę 
81— do 91— zł., tatarkę —-— d o — •— zł., 
proso — ■— do —' — zł., bób — '— do — 
zł., konicz —‘— do — — zł., ziemniaki 2'80 
do 3‘— zł., słomę 2’— do 2-10 zł., siano 
2"— do 2 10  zł. masło za 1 kilo 65 ct. do 
zł. 80 et., iaia za kope — •— do 1*— ct.



Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 508, 
koni 233, świń 886 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 1650 do 2225  zł., świ­
nie 36-— do|45-— zł., konie za sztukę 15'— 
do 250'—  zł.

Następny jarmark odbędzie się dnia 26 
maja 1898.

G ie łd a  zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12-65 do 12-70, loco Ołomuniec 
11-90 do 12-—, loco B erno-W iedeń 1195 
do 12 05, na listopad loco Aussik 12-65 
do 12-70, cukier w kostkach primi 37-87 /, 
do 37-50, seeunda 3712V2 do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 20’90 
dy 21-10. Nafta kankazka transito Tryest
3-70 do 3 90, galicyjska przeźroczysta 16 '— 
do 16-25.

Tas*n

Lwów, 13go maja. Pszenica 13-55 do 
18-75, żyto 10'25 do 10-50, owies 8-70 do 9-10, 
jęczmień 8'25 do 8-75, rzepak — ■— do 
— , groch 9‘50 do 11-—, wyka 6'75 do 
7-25, nasienie lniane — •— do —•— , nasie­
nie konopne —•— do — •—, bób —•— do 
—•— , bobik *8-— do 8‘50, hreczka 9-50 do 
10-50, konieczyna czerwona galicyjska 80-— 
do 48-— , biała —■— do —•— , tymotka 
15"— do 22-—, anyż —•— do — •—, kuku- 
rudza stara 7-— do 7 15, nowa — •—■ do 
—•—, chmiel stary — •— do — -— , nowy 
za 56 kilo — ■— do —•— , spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 18-25 do 18’5Ó, na termin 
15'50 do 17-— , waranty —•— do —•— .

OSTATIIA POCZTA

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand odjechał we środę po południu z Poli.

Z powodu, że niektóre dzienniki ber­
lińskie komentują w sposób niewłaściwy brak 
wzmianki w ostatniej Mowie tronowej na 
otwarcie austro-węgierskiej Delegacyi o przy 
mierzu Austro-Węgier z Niemcami, przypo­
mina Vossische Ztg., że takiej wzmianki nie 
było także w orędziu cesarza Wilhelma, gdyż 
trójprzymierze weszło tak w system polity­
czny, a po części i w uczucia ludów, że bez 
zczególniejszej sposobności nie ma potrzeby 
spominania o niem.

W obec pogłoski, jakoby przygotowa­
łby !, a nawet opracowany już projekt u- 
SW w sprawie konstytucyjnej zmiany or- 
dyLyi wyborczej do parlamentu niemieckie­
go.- ioważniony został urzędowy Eeichsan- 
zeigejjo oświadczenia, że rząd nie uczynił 
I101 Jnego kroku, któryby choć w przybli- 
zeniu^ógi dawać powód do takich pogło­
sek. S 0ne zupełnie zmyślone.

^czyste zamkniecie sejmu pruskiego 
o d b ę d z ie  dnia 18 b. m. w obecności ce­
sarza w jaiej sali zamku królewskiego.

Izb&pmska przyjęła w trzeciem czyta­
niu ustaw,. o unormowaniu dochodów pro- 
boszczy ka.liekich.

Zgodn* z uchwałą pierwszej Izby i druga 
Izba sejmu sskiego przyjęła projekt, dozwa­
lający kobieton udział w zebraniach polity­
cznych.

Nierniecke dzieLmki katolickie przypo- 
minają, że dnie 11, 12, 13 i 14 maja zapisały 
się boleśnie w sercach wyznawców Kościoła 
katolickiego w Prusach.

Od 11 maja 1873 r. bowiem datuje się 
ustawa o ustanawianiu pnei rząd duchownych, 
od 12 maja ustawa o kośidnej władzy dyscy­
plinarnej  ̂i urządzeniu rról. trybunału dla 
spraw kościelnych, od I ł  maja ustawa o środ­
kach karnych i dyscypliiarnych przeciw du­
chowieństwu, a wreszcie od 14 maja ustawa 
o występowaniu z Kościoła. Po tych pierw­
szych ustawach majowych, nastąpiły dalsze 
antykościelne ustawy, aż wreszcie wyczerpały 
się środki ustawodawstwa. Germania przypo­
mina przy tej sposobności, ie broń tylko scho­
wano, ale jej nie zniszczono, więzy zluźniono, 
ale nie przecięto, dotąd bowiem nie restytuo­
wano jeszcze artykułów 15, 16 i 18 konsty­
tucji, aby przywrócić katolickiemu Kościołowi 
wolność i samodzielność, jaka mu się należy 
z prawa przyrodzonego i rozwoju historycznego.

Warss. Dniew. dowiaduje się, że osobne 
komisy e pod przewodnictwem pomocnika 
generał-gubernatora księcia Oboleńskiego za­
jęte są obecnie pracą nad kilkoma projekta­
mi, odnoszącymi się do spraw administra­
cyjnych i ekonomicznych w Królestwie Pol­
akiem. Między innymi opracowywane są 
projekty : O pomocy lekarskiej dla ludności 
wiejskiej, o przytułkach dla chorych umy­

słowo, o reorganizacyi straży ziemskiej. 
Oprócz tego w niedalekiej przyszłości podjętą 
będzie kondyfikaeya przepisów obowiązują­
cych w Królestwie.

Projekt co do zmiany obowiązujących 
obecnie przepisów paszportowych w gub. 
Królestwa Polskiego i zaprowadzenia prawa 
paszportowego z 1894 r., obowiązującego 
w cesarstwie, został już opracowany w kan- 
celaryi generał-gubernatora warszawskiego i 
niebawem przedstawiony będzie do zatwier­
dzenia ministerstwu spraw wewnętrznych.

Zarządzający kancelaryą wieleńskiego 
generał-gubernatora Gołołobow, otrzymał dy- 
misyę.

Wołogrodzki gubernator Dunin-Borkow- 
ski, mianowany został gubernatorem wołyń­
skim.

W Bossyi, w czasie najbliższym ma 
być przeniesionych w stan spoczynku wielu 
podeszłych wiekiem generałów — mówią o 
80 — a to celem odmłodnienia wyższego 
korpusu oficerskiego. M inister wojny zajmu­
je się obecnie sprawą podwyższenia pensyj 
oficerskich. Przedewszystkiem mają bjrć po­
lepszone płace niższych oficerów.

Pomiędzy Sofią a Cetynią odbywała się 
w dniach ostatnich żywa wymiana depesz, 
która odnosiła się do spotkania ks. F erdy­
nanda z ks. Mikołajem w Abbazyi. Spo­
tkanie to odbyło się wczoraj w willi „Ama­
lia". Książęta zabawili z sobą blisko go­
dzinę.

Celem obecnej podróży ks. Mikołaja 
Czarnogórskiego jest Londyn, a pozostaje 
ona w związku z projektem zaciągnięcia wiel­
kiej pożyczki u bankierów angielskich. Ksią­
żę złoży naturalnie przy tej sposobności wi­
zytę dworowi angielskiemu i odwiedzi także 
Gladstona.

Jak wiadomo z wczorajszej depeszy 
rozpoczął się już odwrót wojsk tureckich z 
okupowanej przez nie Tessalii. Ogółem znaj­
dowało się w tej prowincyi około 80.000 lu­
dzi piechoty i 50.000 kawaleryi i artyleryi. 
Piechota ma być przewiezioną okrętami, ka- 
walerya i artylerya zaś wycofane drogą lą­
dową. Ponieważ w myśl konwencyi cała ta 
siła zbrojna musi być wycofaną do 6 czer­
wca, a zachodzi obawa, że w skutek braku 
dostatecznej liczby okrętów nie będzie mo­
gło to nastąpić w oznaczonym terminie, więc 
austro-węgierski ambasador, baron Calice, ja­
ko dziekan ciała dyplomatycznego, zwrócił 
na tę okoliczność uwagę ministra spraw za­
granicznych Tewfika baszy, doradzając mu, 
aby rząd turecki wcześnie postarał się o do­
stateczną ilość statków przewozowych albo­
wiem mocarstwa nie zezwolą na jakąbądź 
zwłokę. M inister oświadczył, że poczyniono 
już starania o wypożyczenie sześciu dalszych 
okrętów.

Dzienniki paryskie zastanawiają się 
jeszcze ciągle nad wyborami , obliczają już 
na podstawie prawdopodobnych rezultatów 
wyborów ściślejszych, że rząd rozporządzać 
będzie większością od 35 do 50 głosów; do 
tej większości należeć będą tak zwani postę­
powi republikanie, dalej przejednani monar­
chiści (rallies) i ewentualnie od czasu do 
czasu konserwatyści, którzy głosują z rzą­
dem, ilekroć chodzi o obronę zasad porząd­
ku społecznego; głosy ich jednak me są na 
usługach gabinetu, w niektórych kwestyacb 
łączą się z opozycyą. Pomimo zwycięstwa, 
pesymiści nie prorokują obecnemu rządowi 
długiego życia, i sądzą, że może już na no­
wy rok inny gabinet stanie przed Izbą; 
większość bowiem uformowana pod wpły­
wem raczej lokalnych interesów a nie wiel­
kich zasad politycznych nie jest jednolita i 
niezbyt silna, niespodzianki zatem nie są 
bynajmniej wykluczone.

Między wybitnemi osobistościami które 
nie zostały wybrane, znajdują się także 
Fran. Charnier redaktor Jour. Des Debats 
i najlepszy znawca polityki zew nętrznej; 
w jego miejsce wybrano radykała; nie wy­
szedł także z urny wyborczej Deloncle który 
był specyalistą w sprawach kolonialnych; 
nie ma także w nowej Izbie znakomitego 
pisarza margr. de Vogue, ale ten zrzekł się 
kandydatury. Natomiast weszli do Izby mię­
dzy innymi Cruppi były sędzia w trybunale 
kasacyjnym pierwszorzędny prawnik, dalej 
Piou, który przed laty należał już do Izby 
i jako rojalista pierwszy pod wpływem Pa­
pieża dał hasło do pojednania się z Repu­
bliką. W ogóle poziom umysłowy i kulturny 
nowej Izby nie będzie wyższy od poziomu 
Izby poprzedniej.

T E I M Y  GAZETY LWOWSKIEJ
Bslsgacye

Wiedeń, 13 maja. Wczorajsze wywody 
P. M inistra hr. Gołuchowskiego, zwłaszcza 
te, w których mówił o zadaniach handiowo- 
politycznych, znajdują w tutejszych dzienni­
kach wszystkich odcieni politycznych żywe, 
prawie niepodzielne U/nanie.

B udapesz t, 13 maja. Przeważna część 
dzienników wyraża wielkie zadowolenie z 
exposć P. M inistra br. Gołuchowskiego, miano­
wicie z tej jego części, która była poświę­
cona kwestyom handłowo-polityeznym.

Budapeszt, 13 maja. (Tel. pryw.) Del. 
hr. W. Dzieduszycki oświadczając na wceoraj- 
szem posiedzeniu komisyi budżetowej Dolega- 
cyi austryackiej, że będzie głosował za budże­
tem Ministerstwa spraw zagranicznych, tak 
przemówił:

Zasadą Polaków było zawsze bez wzglę­
du na ich stanowisko w obec wewnętrznej 
polityki przyzwalać to, czego potrzebuje Pań­
stwo, w przeświadczeniu, że żądania ludu w 
takim tylko razie mogą być wzięte pod na­
leżytą rozwagę i uwzględnienie, jeżeli przed­
stawiciele ludu nie stawiają na drodze par­
lamentarnej trudności rozważaniu ich żądań, 
a przedewszystkiem dowodzą szczerego zain­
teresowania się dobrem i pomyślnością Pań­
stwa. Stać się to zaś może w ten sposób, iż 
przedstawiciele ludu nigdy nie odmawiają 
Państwu tych środków, które są niezbędne 
do rozwoju jego potęgi.

Nawet wtedy, gdyśmyjbyli w opozycyi, 
rozstrząsaliśmy zawsze politykę zagra iczną 
ze stanowiska potęgi Monarchii i takie po­
stępowanie uważaliśmy; za jedynie zgodne z 
patryotycznym obowiązkiem. Obecnie, jak 
wiadomo, nie znajdujemy się w opozycyi- 
tem chętniej też głosujemy w zupełnej zgo­
dności z przedstawicielami innych stronnictw, 
w należytem uznaniu świadomej celu i bło­
giej w swych skutkach polityki.. Urzędu za­
granicznego. Sądzimy wszelakoż, iż ci, którzy 
pochwalają i aprobują tę politykę, zechcą 
także przyzwolić środki na tę politykę.

Mówca zwracając się do tych czterech 
delegatów, którzy oświadczyli, że będą gło­
sować przeciw preliminarzowi Ministerstwa 
spraw zagranicznych, chociaż czują się znie­
woleni oddać wszelkie pochwały polityce 
P. M inistra hr. Gołuchowskiego, tak zakoń­
czył: Nie chciejcie panowie popadać w 
sprzeczność z sobą samymi i z obowiązkami 
w obec Państwa.

B udapesz t, 18 maja. Komisya budże­
towa Delegacyi austryackiej na posiedzeniu 
dzisiejszem przyjęła zamknięcia rachunkowe 
z r. 1896 i rozpoczęła obrady nad ordina- 
rium  budżetu wojskowego.

W iedeń, 13 maja. Wiener Ztg. ogłasza: 
Najj. Pan zamianował docenta prywatnego 
dr. Karola K 1 e ck  i e g o, nadzwyczajnym pro­
fesorem ogólnej patologii doświadczalnej na 
Uniwersytecie w Krakowie.

W iedeń, 13 maja. P. Prezydent M ini­
strów hr. Thun przybył tu dzisiaj z Buda­
pesztu.

W iedeń , 13 maja. Książę czarnogór­
ski Mikołaj wraz z księciem Mirko, odje­
chali wczoraj wieczorem do Londynu.

B udapesz t, 13 maja. W Izbie dep. 
prezes gabinetu br. Baoffy, odpowiadając na 
wniesioną do rządu interpelację w sprawie 
ogłoszenia deklaracyi neutralności w wojnie 
hiszpańsko amerykańskiej, zaznaczył, iż sto­
sunek przyjaźni jaki łączy Monarchię z obo­
ma prowadząeemi wojnę państwami wyklu­
cza potrzebę ogłoszenia urzędownie deklara­
cyi neutralności. Rozumie się też samo przez 
się, iż neutralność ta utrzymaną będzie bez­
warunkowo. Nie zachodzi też potrzeba poczy­
nienia jakichbądź specyalnych zarządzeń dla 
bezpieczeństwa mieszkających w Stanach 
Zjednoczonych obywateli węgierskich. Pre­
zes gabinetu zaprzeczył w końcu stanowczo 
doniesieniom dzienników, jakoby Rząd Sta­
nów Zjednoczonych domagał się deklaracyi 
neutralności.

Bzyin, 13 maja. W edług telegraficz­
nych spiawmzdari, jakie rząd otrzymał, dzień 
wczorajszy również przeszedł jak najspo­
kojniej. ______

W oj  ń a.

Pola, 18 maja. Krążownik pancerny 
„Cesarzowa i królowa Mary a Teresa", któ­
ry otrzymał polecenie udania się na wody 
kubańskie dla ochrony interesów tamtejszych 
austro-węgierskich poddanych, odpłynął wczo­
raj do Gibraltaru.

Madryt, 18 maja. Izba reprezentantów 
załatwiła budżet w rozprawie generalnej. Roz­
poczęto rozprawę szczegółową.

M adryt, 18 maja. Sprawa przesile­
nia gabinetowego nie jest jeszcze załatwiona.

i Sagasta konferował z wielu osobistościami 
politycznemi.

Heraido donosi, że eskadra hiszpańska 
przybyła wczoraj do Fort de France (głó­
wny port na wyspie francuskiej M artiniąue, 
należącej do grupy Małych Antyllów).

M adry t, 18 maja. Podczas wczorajszej 
walki w pobliżu Cardenas, dwanaście kul 
nieprzyjacielskich padło na okręt hiszpański 
„Antonio Lopez", który pomimo to dalej 
brał udział w bitwie, aż do chwili, gdy brak 
amunicji zmusił go do zaprzestania walki. 
Okręt „Lopez" zakupiony został przez rząd 
hiszpański od kompanii transatlantyckiej a 
posiadał przedtem tylko jedno działo.

Fakt, że Amerykanie usiłowali równo­
cześnie w'yiądowae pod Cienfuegos i Carde­
nas, dowodzi, że działali oni według planu, 
ułożonego z powstańcami; ci ostatni chcieli 
przeprowadzić zarazem koncentracyę swych 
sił, ponieśli jednak ciężką klęskę.

Hawanna, 18 maja. Dotychczasowy 
prowizoryczny rząd kolonialny podał się do 
dymisyi, ażeby się ukonstytuować ostatecznie. 
8ądzą, że gabinet pozostanie, z wyjątkiem 
dwóch ministrów, wr dotychczasowym składzie.

Port au  Prinee (stolica wyspy Haiti) 
13 maja. Admirał amerykański Sampson 
stanął wczoraj rano wraz z dziewięciu okrę­
tami przed miastem San Juan deP ortorico  
i rozpoczął ostrzeliwanie fortu Morco. Fort 
ten odpowiedział na strzały, wkrótce jednak 
musiał zamilknąć i został zburzony. Konsu- 
lowie obcych państw oraz tysiące mieszkań­
ców schroniło się w popłochu w głąb wyspy.

Krążownik „Yale", należący do am e­
rykańskiej floty pomocniczej a przerobiony 
niedawno z okrętu pasażerskiego „Paris", 
schwytał pewien parowiec hiszpański i wziął 
w niewolę jego załogę.

Londyn, 13 maja. Biuro Reutera do­
nosi z Hongkong: Angielska łódź kano- 
nierska „Lianet" przyniosła z Manili donie­
sienie, że na całym archipelagu wysp Fi l i ­
pińskich panuje poprostu anarchia; nawet 
admirał Dewey nie może nic tam zdziałać, 
ponieważ powstańcy usuwaja sie z pod wszel­
kiej władzy.

Hiszpanie wzbraniają się w dalszym 
ciągu oddać Manilę Amerykanom, — Dewey 
zać zwleka z rozpoczęciem ostrzeliwania mia­
sta, ponieważ spodziewa się, iż je wygłodzi i 
zmusi w ten sposób do kapitulacyi. Hiszpa­
nie twierdzą jednak, iż mają dosyć żywno­
ści dla załogi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, lBgo maja 1898, gouzma 

10 minut 45 Akcye kredytowe 357'87, Akcye 
kolei państwowej 357'52, Akcye tytoniowe 
— ' —, Anglo - austryackie —•— , Union- 
bank —-•— , Południowej 72-50, Renta pa­
pierowa — ’— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 229-—, 4-pre. listy zastawne ban­
ku krajowego 98’—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-70, Napolęondor —•—, Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 58-95, Alpine 
169-25. Usposobienie silne.

W ied eń , 13go maja 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
165 75, Węgierskie akcye kredytowe 385 —, 
Akcye anglo-austryackie 158-50, Akcye ban­
ku Union 296 50, Kredytowe ziemskie 470'— , 
Kredyty 357-87, Akcye, kolei południowej 
72 75, Losy tureckie 60 40, Akcye kolei 
państwowej 359-— , Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 296-50, 4-proeentowe galie. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 98 25, 
Akcye tytoniowe 130-—, węgierskie obliga­
cje  indemnizaeyjne 97-70, Akcye kolei Eben- 
Łal 229-50. Akcye banku dla krajów koron­
nych 229 -50, 4-procent.owa węgierska renta 
złota 12080, Akcye banku związkowego 
270-— , Rubel papierowy 1-28-50. Węgier­
ska renta papierowa 9915 Riinurania 253 —. 
Usposobienie, spokojne.

G ie łd a  z a g ra n ic z n a , dnia 12go maja
1897 r. godzina 4 minut 20 P a r y ż :  3-pre. 
renta 102 90, lombardy —•— , Usposobie­
nie — - B e r l i n :  ruble rossyjskie 217-45, 
Akcye kredytowe 223 90, Polskie listy zasta­
wne — -— , Papiery galicyjskie —•—, No­
wa rossyjska pożyczka 10L10, Austryackie 
banknoty 169 45, Lombardy 3190. Usposo- 
nienie —.

T eleg ram y  zbośo  we z dnia 12go maja
1898 r, W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 10-90 do 1U10 złr B u d a ­
p e s z t ;  Pszenica na jesień 15'20 do 15-50
si B e r l i n :  przesic.® a# wiosnę —-— *L
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N a d e s ł a n e *

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4' : pre. Listy hipoteczne,
4 prc. Listy hipoteczne kotonowe,
5  p r c .  L i s t y  h i p o t .  p r e m i o w a n e ,
4 prc Listy Tow. kredyt, zieiusk.,
- '* Listy Banku krajowego,
0 pr«. Obligaeye Banku kraj.,
4 pre. Pożyczkę krajową,
4 pre. Obligacje propinacyjne,
1 wszelkie renty państwowe.

1’ apiei J te sprzedajemy i kupujemy
najdokładniejszym  kursie  dziennym.

KANTOR WYMIANY
c i .  uurz. ja iic . akc. Bantu M potecznep

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze 
niesiony od 1 listopada 1896 do lokal u perie 

rowego w gmachu bankowym.

Jeżeli o powodzeniu jakiego produktu powziąć 
można miaię z waśladownietw, jakie on wy­
wołuje, to z pewnością SANTAL MIRY trzy­
ma pierwszeństwo. Flakony, kapsle, prospe- 
kta, wszystko dobrze naśladowane, brak tylko 
głównej rzeczy, t j. czystej eseneyi z drzewa 
Hantalu My>ory. Dlatego to młodzież powinna 
wymagać nazwiska „Midy“ na każdej ka- 

psułce, jako rękojmii tożsamości. 78

dnia 12 maja 1898
h o t e l  g k o s s e .

PP' Ł  i r- Tarl?owska z Sniatynki, hr. Lu- 
hiensk®  ̂ F wca, B. kr. Popper, z Budapesztu, 
F br. Lowenstem z Wygody, E. Grocholski z Ro- 
rysk, S. Bogdanowicz z Dolinian, 0. I. Miączyńska 
.A dolfo*18-

HOTB.L IMPEPJAŁ.
p P M ^ ; J “Z>?ina z Narola, hr. Platerowa 

Zyberg * ® ’ n l |*= F. hr Seipio z Krakowa, dyr. 
H. JaO« taJ  VP Twy\ E- Augustynowicz z Woszozań- 
ea H Czeez de kmden wald z Kozy.

HOTEL BELLEVUE.
pp. W. Gamska z Przemyśla w a ,, t b. 

reschen,T Godlewski z Dołhego. A  Furster z Kro- 
gna jtf Obertynski z Pektyna.

> ie n s )K ją e a  W y s ta w *  zjfiiinoezonedrr- 
Tow#r®ystwa przyjaciół sztuk pięknych wr 
j.wowm, p*zj placu św. Ducha !. "iO, pierw­
sze pRtr0’ l jSt otwarta codziennie od godziny 
jO pr*od południem do godziny 5 popołudniu, 
Wfitep osoby kosztuje w niedzie lę  15 e i ’ 
w dnie powszednie 30 ct, — Dla członków 
wstęp wolny.

C e n n i  
lwowskiej Izby handlowej

Lwów, d. 13 maja 1898.

1. A k c y e  z a  s z t u k ę .

gol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
go l. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. wa.

I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 zł.

B»»k» 1. 5 0 ' i " '
" " " 4 %  n,,w601.po200K. o
” kraj. 4 V / 0 w. a- los. w 511.
” 4°/0 w. a. los. w 57 1. „

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierw sza 0 
emisya) . • • • ■ -ca*

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10“/0 
ios w 41'/s la t . . . .  a, 
4.»/, los w 56 lat. . . .._

I I I .  O b llg i za 100 zł.

r ..i funduszu propinac. 4°/0 w. a. a 
RukoW. funduszu propin. 5u/0 w. a. c

k
iprzfcmyslwwej

“ I 0 W .  a .
,o (2. em.J ^  

I*01o (3-&m.) 3 
o 4°/o po 200 kr. 
wa. z roku 1873 
wa. z roku 1891 N 
po 200 koron ® 

'3 . . . . . -0  
4°/0 po 200 kor.

MiasU ftoSSłMTOwa
Vi M o n e ty .

remy

p nia 11 r!iaia 1898. 
m y dlng Pań-twa. pł
h .„  państwa w banknot, 
jad - - ; ; ; ; ; ■ j w .05 102.15

itg  *  ,r ,b r ,«

& « » ik : : :
101.65
101.65 101.85

1C1.85

Buch 1 ociągów kolejowych obowiązujący z]"dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

I*® ciągD o  L w o w a  przychodzą:

1-30

1-50 

2T5

2-30

8-45

9’39

9-45

9-55

7'30
7'40
7-50
7-55 
8.05
8-15
9-05

10-35
10-45

1-01

1-40

5-00

5-25

5-40

5-55
TB !

7-57

8-12 
8-31

8-53
9-10

10-30
12-15

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy)^ z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Tckan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhometbu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Cliyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15/G do lr>/9 włącznie) z Mezo - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od ln/7 do 31/„ włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 

thu, Kórósmezo, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyezyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa,Husiatyna, Ko- 

pyczyniec, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suezawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1/5 do 31/5 wł- i od ltł/0 do 30/9 wł. codziennie 

od */„ do l5/9 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuchowie tylko od "/5 do so/6 wł. i od I6/s do “ /a wł.
Z Brzuchowie tylko od l ,7 do 15/8 wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl: z Orłowa przez Tarnów od */, do so/9; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od V0 do l5/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki. Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo-Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suezawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiee, Czudyna, Korósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

I Ze L w ow a  odchodzą:

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezo,-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Kórosmezo, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/, do SI/8 wł. Kałusza, Borysławia, 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Hnsiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 
Do Janowa od 1U do 15/9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuchowie tylko od ®/6 do 1I/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóros­

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od j/g do S0/9 w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od e/6 do ‘ '/a wł.
Do Brzuchowie tylko od s/6 do Ił/9 włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od Vo do 13/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó-

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od ir,/6 do ir'/9 wł.
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od J/5 do 31/5 i lli/9 do 3% wł. codziennie; od ‘/e 

do ,5/9 wł w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosielioy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzameze

Nocne godziny od 6 wieczór do 5"59 rano objęte s ą t łu s te m i ramkami 
Biuro informacyjne a. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

10-40

8-50 

915

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

3-11 
3-16
3-26
4-55H H p n m
6-20 
6 30 
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-27

płaeą żądają 
walutą austr. 

ZL et. zł. ct.
310.50 213.50

294 _
388 - 
200 — 
200 —

298 -  
398 -  
210 -  
210 -

260 — ------

110 30
100 40 
96 50

101 -  
98 -

111.— 
101 10

97 20 
101 70
98 70

97 80 98 50

97 60 
96 60

98 30 
97 30

98 40 
102 75
102 50 
100 40
97 50

103 -

99 10 

101 10

98 20 
96 50

98 90 
97 20

26 50 
49 -

28 50

5 63 
9 50 
9 48
1 20 

127 60 
58 70

5 73 
9 60 
9 58 
1 25 

128 60 
59 15

_
164.50
143.50 
161.25
198.50 
198 50

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.25

„ 1864 po 100 zł. . . . 197.50
„ 1864 po 50 zł. . . 197.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre................................  149.— 150.—

B. D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre..................... 121.10 121.30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.80 102.—

C. O b llg a o y e  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albreehtaza lOOzł. 4pr. 99.30 100.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr.(ostemp.
a k e y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pre..................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 prc.......................... ■ . .

Koi. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 prc.........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200.
100 zł. 4 p r.................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r, 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . .

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . .

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —. —

„ n » w wal. kor. za 200
kor. 4 pre.................................. 120.50 120.70

„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 100.20 101.20
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4°/o 139.25 140.35
„ poż. premiowa za 100 zł. . 160.— 161.50
„ „ „ za 50 zł. . . 160.50 161.50

119.50 120.50

128.50 129.50

99.45 100.45

211.60 212.60
(kolejowe).
113.50 114.50
133.— —■—

10 0 .- 100 80

121.75

99.25 100.25

99.80 100.30

99 80 100.80

120.— 121.—

120.50 
100.20 
139.25 
160 .-
160.50

K„ O b llg a o y o  indemnizaeyjne. 
Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 97.40

U. l a n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 prc............................................
Fożyez. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 
PoiLkraj. Bukowiny z r. 1893 los.

zaTiOO kor. 4 p r e . ....................
Bukowińskie obi. propinaeyine los. 

za 100 zł. 5 pre. . . . \  . .

129.50
1 0 9 .-

98.75
98.40

130.50

98.40 99.40

103.- 104.-

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za lOOzł. 6pr. 
i' ,1 » » 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi, prop. z r. 1889zal00zł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 za
100 zł. 4 prc....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301. 4'Zapr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr.

„ „ „ obl.prem.zr,1880 3pr.
„ „ „ „ n 18893pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
» los. 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. I0pr.prem.lor.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4‘/a pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r ........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p i . los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare .
„ „ „ „ 4pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r ...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4J/S pr. 

Banku kraj. los. 571/, 1. za 200kor.4pr.
n „ obi. kol. los. za200kor.4pr. 

Austro-węg. banku 40*/a lat los. 4 pr.
„ ‘  „ 50 lat los. 4 pr.

H . O b llg a o y e  z prawem pierwszeńst 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r,18864pr. 

n * n „ >, „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ ,, 1888 4pr.

« » n „ „ » 18914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r.........................................
Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr. 

n „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
R „ r ,. 1887za 200 zł. 4pr.

J ,  L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk.  ....................
Tow. żegl na Dunaju 100 zł. mk.4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł . . . .  
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. m k ..............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płaeą żądają

97.70 9K70
98.10 99.10

9 6 .- 96.60

35A0 36J!5
59.05 59.55

i listy dłużne

____ _
98.70 99.60

120.25 121.25
117.50 118.25
105 — 105.25
96.60 9 7 .-

110.50 111.40
100.40 101.40

96.75 97.50
96.75 97.75
9 8 .- —.—
97.75 98.35
96.20 97.20

100.80 101.80

102.50 102.90

100.25 —.—
98.— 9 9 .-
97.50 98.50

100.30 101.30

wazalOOzł.nom.

108.40 109.40
116.35 117.35
101.10 102.—
101.10 102.-
101.15 102.15
101.10 102.—

92.80 93.80

9 9 .- 99.80
99.25 —.—

108 80 109.80
108.70 109.70
98.35 99.35

6.70 7.—
200.50 201.50

6 5 .- 65 50
172.— 175.—
29.75 30.75
27.— 27.75
22.75 23.50
66.25 67.25
20.— 2 1 .-

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Geuuis 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryeatu 100zł.mk.4’/spr.
„ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk..........................

K . A k c y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . ,
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł.
Dolno austr. tow esk. 500 zł. . . 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  .

„ „ dla handlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronny eh 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł..................
„ Związków (Unionbank) 200zł. 

Czesk. banKu związk. 100 zł. . . 
Ziynostenska banka 100 . . . .

1 5 7 .-
1410.-
356.50
882.50 
751.—

84.50

228.40 
913 —
295.50 
132.25 
130.—

168 .- 
1415.— 
357. -
383.50 
756.—

8 5 .-

228.30 
915 —
296.50 
132.75 
lSu.50

L . A k c y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. —.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3500.— 3505.—
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— ------
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 296.75 297.25 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł....................—.— —.—
„ ptłudniowej 200 zł.....................  370.— —.—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 211.50 212.50 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 470.— 471.—

UL A k c y e  Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 301.— 302 50
Gal. karpackie naft tow. 500 kor. —.— —._
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 15 >.60 156.10
Prazkiegc tow Żelazn, przem. 200 zł. 737.— 738 50
Schodnicy 500 kor..............................  570.— 576. —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —
Trifail. tow. kop. węgia 70 zł. . . 181.— 182.—

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i..............................
Włoskie b a n k i ...................................
Francuzkie banki .........................
Szwajcarskie b a n k i .........................

O. W a l u t y .
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
20-markówka . .
Rossyjski półim periał . . ! !
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  
Ruble . . . . .

58.90 59.—
120.90 121.— 

47.67 47.75

44.40 44.55

47.50 47.57

5.69

9.55
11.78

5.71

9.56
11.82

58.90 58.97
44.40 44.55
1.27 1.28

Bentę ^ * W ęgierską, w szelk ie losy, jakoteż
monety zagraniczne

'upują j sprzrfajg, najkorzystniej
gaset* IjWOWsk*  Nr. 109 z dsi* U  maja 1898.

Sokal i L tlicu. Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincji wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 

jakiejkolwiek prowizyi. 1
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Licytacye.
L. 6239/95 (3053 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku, podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Meilecha Feldstrika w kwocie 
350 zł. w. a z pn dozwolona została sprzedaż 
realności pod 86i  w Leżajsku położonej, lwh. 
202 tejże gminy objętej Mojżesza Feldstrika 
i Lei Feldstrik własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licytację 
w tutejszym sądzie w dwóch terminach dnia 
24 maja 1898 i 24 czerwca 1898 bażdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
800 zł.

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w tu­

tejszej registraturze w godzina.h urzędo wych.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 15 listopada 1897.

L. cz. E. 145/98 (2) (3071 2— 3)
Na żądanie Jana Olszewskiego w Kem- 

panowie sąd. pow. Wiśnicz odbędzie^się dnia 
31 maja 1898 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
w Czarnym Dunajcu licytacya realności pod 
lk. 178 w Podczerwonem, składającej się z domu 
mieszkalnego drewnianego o 1 izbie i sieni, 2/9 
części posiadłości lwh. 341, 4/36 części posia­
dłości lwh. 342 ks. gr. gminy Podczerwone 
objętych, Jana Sikory własnych, i całej real­
ności whl. 227 ks. gr. gminy Podczerwone 
objętej Maryanny 2 im. Olszewskiej własnej 
wraz z przynależytościami.

Nieruchomości wyż poszczególnione wy­
stawione na licytacyę są ocenione na 879 zł. 
85 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 586 zł. 50 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu

Oddział II., dnia 15 marca 1898.

L. ez. E. 61/98 (2) (3003 2— 3)
Na żądanie Izraela Rieseł odbędzie się 

dnia 17 czerwca 1898 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze I. licytacya realności niewydzielonej 
połowy realności wyk. hip. 1. 232, oraz 1/8 
niewydzielonej części realności wyk. hip. 1. 
245 i całej realności wyk. hip. 233 ks. gr. 
gm Bełejów objętych spadkobierców zmar­
łego dłużnika Fedia Andryjszyn włamych 
wraz) z przynależytościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione na 485 zł. aw. z pn.

Najniższa cena wynosi za 315 zł. 84 
ct. aw. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
te nieruchomości dokumenta, może każdy 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. I .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. sąd powiatowy Oddział I.
Bolechów, dnia 20 marca 1898.

L. 7465 (2991 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie za­

wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy 1 złr.

79 et. zpn. na rzecz Feibischa Waldhorna 
odbędzie się dnia 16. czerwca 1898 i dnia 
15. lipca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa licy­
tacya realności wyk. hip. 1507 gm. kat. Za­
rzecze, dłużnika Wasyla Mandziuka własnej.

Cena wywołania 30 złr. wadyum 3 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy 

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. registra­
turze.

Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 
się kuratorem Adama Studzińskiego w Soło­
twinie.

0. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 80. października 1897.

Z. 973 (3016 2 - 3 )  
Pferde Lieitation

in dem k. k. Staatsgestute zu Radautz 
in der Bukowina 

Am 25 Mai 1898 um 9 Uhr Yormittagi 
werden in dem k. k. Staatsgestiite zu Radautz 
nachstehend verzeichnete, zur Zucht oder zum 
Gebrauche verwendbare Pferde gegen gleich 
baare Bezahlung an den Meistbietendcn 
verkauft werden und zwar:

4 jahrige Hengte 2 Sttick
3 „ 4 „
1 „ 6 „

Abspen „ 3 „
Pepinier Stuten 28 „
3 jahrige „ 4
9 4.** » » »
1 n n 5 „
Abspen „ 2 „
Gebrauchspferde 7 „
Zusammen 68 Stiiek

Yon der k. k Staatsgestiits-Direction 
Radautz, am 5 Mai 1898.

K onkursa.
L. 194 (2—2)

KONKURS.
C. k. okręgowa Rada szkolna w Jaśle 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

I. W 3-klasowej szkole wydziałowej 
żeńskiej połączonej z 4-klasową pospolitą w 
Jaś ie :

a) Posada nauczyciela religii mojżeszowej 
z płacą rocznych 700 zł. i 10% dodatku na 
mieszkanie. Reflektanci mają się wykazać e- 
gzaminem rabinackim lub egzaminem kwali­
fikacyjnym do szkół wydziałowych.

b) Posada starszej nauczycielki klas wy­
działowych z płacą rocznych 700 zł. i i.0°/0 
dodatku na mieszkanie

Pierwszeństwo zastrzega się kandydat­
kom z egzaminem kwalifikacyjnym do szkół 
wydziałowych z przedmiotów objętych grupą 
trzecią.

e) Posada młodszej nauczycielki szkoły 
pospolitej z płacą rocznych 400 zł. i 10% 
dodatku na mieszkanie.

II  Posada katechety rz kat. religii w 
6-klasowej szkole męskiej w Jaśle z płacą 
rocznych 600 zł. i 10% dodatkiam na mie­
szkanie.

III Posady młodszych nauczycieli (lek) 
2-klasowych szkół z polskim językiem wykła­
dowym: a; Brzyska 300 zł. i wolne pomie­
szkanie, b) Oiehlin 300 zł. i wolne pomie­
szkanie, c) Ozemna 300 zł. i wolne pomie­
szkanie, d) Osobnica 300 zł. i wolne pomie­
szkanie, e) Osiek 400 zł. i 10°/o na pomie­
szkanie, t)  Trzcinica 300 zł. i wolne pomie­
szkanie, g) Zarzpcze 300 zł. i wolne pomie­
szan ie

IV. Posady samoistnych nauczycieli (ek) 
szkół 1-klasowych z płacą rocznych 350 zł. 
i wolnem pomieszkaniem:

a) z polskim językiem wykładowym: 
Glinik polski, Łazy, Lublica, Kąty.

b) z ruskim językiem wykładowym : 
Grab, Desznica, Krempna, Kotań Świątkowa, 
Świerzawa.

Do posady nauczyciela religii mojżeszo­
wej w szkole wydziałowej w Jaśle przywią­
zany jest obowiązek udzielania tego przedmiotu 
także w 6-klasowej szkole męskiej.

Kompetenci o posady ad III. i IV. mają 
wykazać się egzaminem kwalifikacyjnym dla 
pospolitych szkół ludowych.

Podania zaopatrzone we wszelkie doku­
menta służbowe, tabelę kwalifikacyjną i wy­
kaz służby należy przedkładać za pośrednic­
twem swej przełożonej wł dzy do e. k. okr. 
Rady szkolnej w Jaśle do dnia 15 czerwca 
bież. roku.

Jasło, dnia 15 maja 1898.

L. 336 ' ........  (2 2)
KONKURS.

0. k. Rada szkolna okręgowa w Chrza­
nowie ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

1. W 4 klasowej szkole mieszanej w 
Trzebini na posadę starszego nauczyciela (ki).

Równocześnie rozpisuje się konkurs na 
posadę młodszego (ej) nauczyciela (Iki) tejże 
szkoły opróżnić się mogącą.

Do posady w Trzebini przywiązane są 
pobory IV. klasy płac nauczycielskich.

II. W 4-klasowęj szkole męskiej w Ja ­
worznie na posadę nauczyciela starszego z 
płacą 350 zł., 50 zł. dodatku miejscowego do 
emerytury niewliczalnego, użytkiem % morga 
gruntu i 150 ctn. węgli na opał.

III. W 4-klasowej szkole w Krzeszowi­
cach na dwie posady nauczycieli starszych 
z płacą po 350 zł.

Kandydaci, ubiegający się o jednę z po­
wyższych posad winni się wykazać kwalifika- 
cyą do nauczania języka niemieckiego.

Podania należycie udokumentowane z do­
łączeniem tabeli kwalifikacyjnej i wymiaru 
służbowego, ewentualnie wykazu lat służby 
należy wnieść za pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy do c. k Rady szkolnej okr. 
w Chrzanowie najdalej do 15 czerwca 1898

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Chrzanowie, dnia 15 marca 1893.

L. 789 — ( 3 - 2 )
KONKURS.

C. k. Ruda szkolna okręgowa w Husia- 
tynie ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
nauczyciela religii izraelickiej z płacą roczną 
450 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie.

Obowiązkiem tego nauczyciela będzie 
udzielać nauki religii i odbywać eshortę tak 
w 5-k!asowej szkole męskiej, jak i w 5-klas. 
szkole żeńskiej w Husiatynie w miarę potrzeby 
aż do oznaczonej w ustępie I i II. §. 1. ust. 
z dnia 1 grudnia 1889 nr. 71 Dz. u. i rozp. 
kraj. liczby godzin.

O posadę powyższą mogą się ubiegać 
te osoby, które ukończyły szkołę rabinów 
i złożyły egzamin na rabina z dobrym postę­
pem lub też, które mają kwaiifikacyę na na­
uczycieli szkół ludowych a posiadają kwali­
fikację, przepisaną do udzielani* nauki religii.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Husiatynie w nieprzekraczalnym terminie 
do 15 czerwca 1898.

Husiatyn, dnia 28 marca 1898.

L. 290 ( 2 - 2 )
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich w okręgu mościskim 
rozpisuje się niniejszem konkurs:

a) Na posadę starszego nauczyciela 
szkoły 5-klas o w ej męskiej w Mościskach z plą­
cą 450 zł. i 10%  dodatkiem na mieszkanie, 
tudzież na posadę nauczyciela młodszego tejże 
szkoły z płacą 400 zł. i 10%  dodatkiem na 
mieszkanie.

Od kompetentów o jedną z tych posad 
wymaga się uzdolnienia do udzielania języka 
niemieckiego w szkołach ludowych pospolitych 
z językiem wykładowym polskim, a zastrzega 
się pierwszeństwo tym kompetentom, którzy 
wykażą się egzaminem do szkół wydziałowych 
z grupy I. lub II.

b) Na posadę starszego nauczyciela 
szkoły 3-klasowej mieszanej w Czerniawie 
z płacą 350 zł. i 10% dodatkiem na mie­
szkanie.

Od kompetentów o tę posadę wymaga 
się uzdolnienia nauki języka niemieckiego w 
szkołach ludowych pospolitych z językiem 
wykładowym ruskim.

c) Na posady samoistnych nauczycieli 
szkól 1-klasowych w : 1. Arłamowskipj Woli,
2. Balicach, 3. H.dyniach, 4 Podliskach, 5. 
Rudnikach, 6. Szeszerowicaeh, 7. Tarnanowi- 
cach i Złotkowicach z płacą 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

Do płacy w Szeszerowicaeh wlicza się 
dochód z gruntu w kwoeiej ! zł. 58 ct., a 
w Tamaaowicach w kwocie 5 zł.

Językiem wykładowym w Balicach, Ru­
dnikach, TamanowLach i Złotkowicach jest 
język polski, w innych szkołach ruski.

d) Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 2-klasowej mieszanej z językiem wy­
kładom ruskim w Starzawie, z płacą 300 zł
i 10% dodatkiem na mieszkanie.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
s ‘ę o którąkolwiek z wyszszagólnlonych posad 
mają swe należycie ud -.kumeatowane i w ta­
belę kwalifikacyjną zaopatrzone podania wnieść 
za pośrednictwem swej włady przełożonej do 
c k. Rady okręgowej w Mościskach najpó­
źniej do 15 czerwca b. r.

C k. Rada szkolna okręgowa
Mościska, dnia 14 marca 1898.

L. 296 (2—2)
KONKURS.

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia n stępujących posad nau­
czycielskich:

I. Na posadę nauczyciela starszego z pła­
cą 450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie w 4-kl. 
szkole ludowej z dopełniającym kursem rol­
niczym w Jordanowie.

II, Na posadę nauczyciela starszego z pła­

cą 350 zł i 35 zł. dodatkiem na pomieszka­
nie oraz na posadę nauczyciela młodszego 
z płacą 300 zł. i 30 na pomieszkan e w 4-kl. 
szkole ludowej w Sułkowicach.

III. Na dwie posady nauczycieli star­
szych z płacą 350 zł. i 35 zł. na pomieszka­
nie oraz na jedną posadę nauczyciela mło­
dszego z płacą 300 zł. i 30 zł. na pomie­
szkanie w 4-klas. szkole ludowej w Zawoi.

IV. Na posady nauczycieli młodszych 
z płacą 300 zł i 30 zł. na pomieszkanie w :
1. Bieńkówce, 2. Budzowie, 3. Juszczynie, 4. 
Głogoczowie, 5. Krzyszkowicaah, 6. Lubniu,
7. Łętowni, 8, Osielcu, 9. Skawicy, 10. Ska­
wie i 1 '.  Trzemeśni.

Przy szkołach wymienionych pod 2, 5, 
6, 7, 8 i 10 ma nauczyciel wolne pomie­
szkanie

V Na posady nauczycieli z płacą 350 zł. 
i wolnem pomieszkaniem w szkołach 1-klas. 
w Dolnej Wsi, Grzechyni, Jasienicy, Tenczy- 
nie i Tokarni.

Kompetenci (tki) o posady w szkołach
4-klasowych mają posiadać kwalifikację do 
udzielania nauki języka niemieckiego w szko­
łach z językiem wykładowym polskim.

Ubiegający się nauczyciele lub nauczy­
cielki o jednę z powyż wspomnianych posad 
mają wnieść należycie udokumentowane po­
dania za pośrednictwem swych przełożonych 
władz szkolnych do podpisanej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej do dnia 15 czerwca b. r.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej.
W Myślenicach, dnia 4 mar a 1893.

L. 630 (2—3-1
KONKURS. -i...

0. k. Rada szkolna okręgowa w Koło­
myi ogłasza niniejszem konkurs na następu­
jące posady nauczycielskie: ,v

1. Na posadę starizego nauczyciela sa:-
ły 4-klas mieszanej w miasteczku Gwoźdźc,.:: 
z roczną płacą 450 zł i 10% dodatkiem nu 
pomieszkanie.

2. Na posadę młodszego nauczyciela (ki) 
szkoły 2-klasowej w Podhajczykaeh z roczną 
płacą 300 zł. i 10% dodatkiem na pomie­
szkanie.

3. Na posadę młodszego nauczyciela (kij 
szkoły 2-klasowej w Jabłonowie z roczną płacą 
400 zł. i 10%  dodatkiem na pomieszkanie.

4. Na następujące posady.] samoistne w 
szkołach 1-klasowych z płacą 350 zł i pra­
wem do zajmowania wolnego pomieszkania 
w budynku szkolnym i używania morga roli 
przeznaczonego do użytku nauczyciela:

a) w Berezowie niżnym, b) w Chlebi- 
czynie leśnym, c) w Gwoźdźcn małym d) w 
Gwoźdźcu starym, e) w Rakowczyku, f) w 
Sorokach, g) w Stopczatowie, h) w Tłuma- 
czyku, i) w Winogradzie, j) w Ostapkowcach.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Kołomyi najdalej do 15 czerwca 1898.

W Kołomyi, dnia 11 marca 1898.

L. 177 (2—2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Boho- 

rodczanach ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

a) Na posadę nauczyciela młodszego 
szkoły 2-klasowej w Bohorodczanach starych 
z płacą 300 zł. i 10%  dodatkiem na pomie­
szkanie.

b) Na posady nauczycieli samoistnych 
szkół 1-klasowych w Bitkowie, Babczem, 
Ohmielówcc, Głębokiem, Grabowcu, Hlebówce, 
Horochoiinie I , Horocholinie I I , Jabłonce, 
Kosmaczu, Kryczce, Markowej, Niewoczynie, 
Pocbówee i Eakowcu, z płacą 350 zł. i wol­
nem pomieszkaniem.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie do 15 czerwca 189S.

Bohorodczany, 20 marca 1898

L. 158 (3076 2—3
Ogłoszeń'e konkursu.

W myśl rozporządzenia Wysokiej c. 1 
Rady szkolnej krajowej z dnia 30 kwietni 
1898 1. 10121 Dyrekcya c. k. szkoły zawodowe 
przemysłu drzewnego w Zakopanem, ogłasz 
konkurs na posadę nauczyciela budownictw 
rysunków zawodowych dla cieśli i stolarzy bu 
dowLnych, nauki form architektonicznycl 
miernictwa i technologii drzewa.

Do tej posady przywiązane są pobor 
służbow najniższego stopnia IX. klasy rang 
urzędników państwowych, z tem jednak za 
strzeżeniem, że będzie ona nadaną stale dopier 
wówczas, gdy kandydat w czasie próbni 
służby, kilka miesięcy trwającej, za którą pc 
bierać będzie wynagrodzenie po 100 zł. mb 
sięcznie, udowodni w sposób niewątpliwy \: 
zdolnienie do zawodu nauczycielskiego.

Podania należycie udokumentowane wra 
z curriculum vitae należy wnosić do Wysokieg 
c. k. Ministerstwa Wyznań i Oświecenia n 
ręce Dyrekcyi najdalej do 20 maja 1898.

Zakopane, dnia 9 maja 1898,
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L- 778 (3080 2— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady sługi etatowego 

przy instytucie bistoh-gieznyni na Wydziale 
lekarskim lwowskiego c. k. Uniwersytetu roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem do 
dnia 1 lipca 1898.

. Przyjęty sługa otrzyma jako wynagro­
dzenie^ roczną płacę 300 zł., dodatku akty wal­
nego 75 zł. tudzież relutum na ubranie służ­
bowe 21 zł. roezoie.

Ubiegający się o to miejsce mają prócz 
zwykłych czynności sług urzędowych obowiązek 
?Pe "lania tych posług, które przez przeło­
żonego instytutu histologicznego zostaną mu 
zlecone. W szczególności będzie ich obo­
wiązkiem utrzymywać porządek w siedmiu sa­
lach, w których mieści się instytut histolo­
giczny; w dwóch akw&ryach będą mieli obo- 
wiąztk żywić i pielęgnować zwierzęta, a nadto 
obsługiwać przy sekcyach zwłok ludzkich — do 
ni(jh należeć będzie także noszenie drzewa o- 
pałowego i opalanie dwunastu pieców.

, W podaniach swych winni kandydaci 
wykazać:

I. Znajomość czytaniai pisania w języku 
Polskim.

II. Fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków a to \ rzez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego. Pierwszeństwo będą 
mieli ci, którzy się wykażą znajomością sto­
larstwa.

III. Kandydaci winni wykazać wiek swój 
} stan, tudzież dotyczczasowe swe zatrudnienie
i zachowywanie się.

, Podania należy wnosić w terminie po­
wyżej oznaczonym do Senatu akademickiego 

k. Uniwersytetu we Lwowie.
Jeśli kandydat zostaje w służbie publicz­

ki • to swe podanie winien wnieść za po- 
srouaictwem swojej przełożonej władzy.

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
lwy z dnia 19 kwietni:. 1872 1. 60 dz. p. p. 

zszeństwo do otrzymania tej posady mają
lżeni podoficerowie e. i k. armii posia­

łby certyfikat uprawnienia, a dopiero w ich 
,'iaku mogą być uwzględnieni inni kandydaci. 
u Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu.

Lwów, dnia 10 maja 1898.

L- 44835 (3097 1—3)
KONKURS.

sk V, • obr§bie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi 
arbu jest do obsadzenia jedna posada asy- 
cnta technicznej kontroli skarbowej.

Asystent przyjęty zostanie na razie pro- 
lzorycznie za kontraktem służbowym, a po 
Pływie jednorocznej, a w miarę okoliczności 
wuletaiej zadowaimającej służby za kon- 
aktem zamianowany będzie rzeczywistym 
zędnikiem państwowym w XI. klasie rangi, 

orz ' '^'s^słenł technicznej kontroli skarbowej 
bowv*Ły Pr“w,‘Z(>rycznie za kontraktem służ- 
rzednik- pobi,eraó będzie; zwyczajne pobory u- 
i dod I”. państwowcgo XI. klasy rangi (płacę 
znaczo akŁywalny), w razie zaś eśli prze- 
siebi a7-Zostanic do stałego dozorowania przed- 
^5 orstw kontroli skarbowej podlegającej, jak
browa sk*adów na wódkę, cukrowni,
s; użb; 0W ’\  P- przez czas użycia do tej 
cyinee W m\ar§ postanowień statutu organiza- 
(Jnie fak-Zamiast ł 'et’ kosztów podróży, wzglę- 
ryczałt w ^ anei rmleżytości za chody, roczny 
gólnym reS° wysokość w każdym poszcze- 
nsimniei^KA0̂ 11 oznaczoną zostanie, a który
wynosić może Zł‘ a aai * 1§cei 400 zł' rocznie
te e h n iw n ^ f1 do osiiłgoięcia posady asystenta

5;’ kontroli skarbowej 
l j  ćj. ^WaIftlstwo austryackie.
31 S-eł)03z,lakowany charakter.
I l \  ,;e,P.rzek"oczony 40 rok życia.
1) N ie]
4)  ^^P^oirroczony 46 rok Życia, 

jowycł ; r 0kł&dna znajomość języków kra-
5) D ^a momiockiego.

niczego or!ri^0d ukończenia chemic/no-tech- 
pohtechnicz ału W j^ n e j  zaustryackich szkół 
minu DańefU * złożenia pierwszego egza- 
»uzdolniony^0W6g0 C0 aaimaisJ z klasyfikacya

technićznem ^ ai maiej. dwuletnie ząjęcie przy 
lub cukrowni letownictwie browarów, gorzelń

P o d a n i ^ S ^ t e ® 1® .0, P°sadę mają wnieść 
ciągu } udokumentowane w prze-

J f  ̂  ,<» Prezydjum k. 
j  eKcji skarbu we Lwowie.

Lwów’ ~,raj0^ a Dyrekcya skarbu 
wj dma 7 maja 1898.

L. 5/98 ( n
C t  o j  , ( 3059 2 ~ 3)

0iłd krajowy cywilny Oddział VII.we Lwowie
wszystkiego rneh Dlmc|SIem konkurs do
a w krajach ł»koteż nieruchomego,
konkursowa ’ 7 ’ L -  01 obowiązuje ustawa
DZ- P- I ■ DnV,Ldllla 25 ffnidnia 1868 Cr 1 
kramarza t j^ ^ ^ k u  Jakóba Danczesa

Kierownik®°W1f  uL Rzeżni L
się panu OiecimirskieSu T h  V° ™ 7

wąiąo m m .  w ie n jc u u , lb j  po

dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swo wnioski co do za­
twierdzeniu tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 25 maja 1898 go­
dzinę 11 przed południem w biurze Nr. 20 
tnt. sądu.

ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozniorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 lipca 1898 i po­
dać ją ną terminie na dzień 11 sierpnia 
1898 godzinę 10 przed południom, wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia pra­
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze sws- 
mi pretensjami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".
Z c. k. Sądu krajowego, cyw. Oddział VII.

Lwów, dnia 9 maja 1898.

S. 6/98 1 (3078 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cyw. Oddział VII we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs do całego 
ruchomego, jakoteż nieruchomego, a w kra­
jach w których obowiązuje ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dpp., po­
łożonego majątku zaprotokołowanej firmy handl. 
Lauterba- h & Stern i do majątku jej spólni- 
ków Usehera Lauterbacha i Herseha Sterna 
właścicieli handlu towarów bławatnych we 
Lwowie ul. Kaźmierzowska 1. 14 i Zakładu 
filialnego w Tyśmienicy.

Kierownictwo tego konkursu porueza się 
p. Cieeimirskiemu ck. Radcy sądu krajowego 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się p. 
adw. dr. Grudera, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się termin na dzień 
27 maja 1898 godz. 10 przed połuduiem w 
biurze Nr. 20 tut. sądu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ust. konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliw-ych skutków pra­
wnych prz°d upływem 10 sierpnia 1898 i 
podać ją na terminie na dzień 6 września 
1898 godz. 10 przed południem w biurze Nr. 
20 tut. sądu wyznaczonym do uznania i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór był już wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą p-awo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust, konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo-

Z c. k. Sądu krajowego cywilnego 
Oddział VII.

Lwów, 10 maja 1898.

L. cz. V. 7/83 (411 VII) (3096)
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie ogłasza niniejszem, że ustanawia 
w masie rozbiorowej Józefa Eilego p. dra. 
Leszka Cygę zastępcą zawiadowcy tej masy. 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1898

L. cz. 78 k. k. (3088 1 — 3)
W sprawie konkursowej Dawida Flicka 

protokołowanej firmy w Tarnopolu, wyznacza 
się celem powzięcia uchwały co do przyzna­
nia wynagrodzenia należnego byłemu tym­
czasowemu zarządcy masy konkursowej Da­
wida Flicka, adw. dr. Zarzyckiemu, oraz by­
łemu zarządcy tejże masy adw. dr. Langerowi 
niemniej celem likwidseyi dodatkowo zgło­
szonych pretensyi wierzycieli konkursowych 
mianowicie Izydora Harbunda, dr. Joachima 
Bindera, firmy Blumeufeld et Zellenka i Elki 
Zuekermann, do powyższej masy konkursowej 
termin na dzień 25 maja 1898 o godzinie 10 
przed południem, na który wszystkich wie­
rzycieli, zarządcę masy p. Mojżesza Arona Rap 
paporta, tudz^ż krydataryusza Dawida Flicka 
do biura Nr. 29 wzywam.

C, k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
Oddział Y., dnia 7 kwietnia 1898.

0. k. Komisarz konkursowy.

Bozmaite obwieszczenia.
(3082 1— 3)

Generalnym substytutem zmarłego we 
Lwowie 22 kwietnia 1898 adw. dr. Włady­
sława Ostrożyńskiego zamianowany został adw. 
dr. Tadeusz Sołowij a tegoż zastępcą adw. dr. 
Ernest Till.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1898.

Szędoła ustani,wia się p. dr. Alojzego Ma­
lawskiego, adwokata w Tarnowie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie pana 
Tomasza Szędoła w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeńst wo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział I., dnia 4 maja 1898.

L. 581/98 (3081 1 - 3 )
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa w myśl §. 29 ustawy notaryalnej wszyst­
kich, którzyby na mocy §. 25 ustawy notar. 
z kaucyi służbowej pana Stanisława Matkow­
skiego, byłego c. k. notaryusza w Szczercu 
obecnie do Stryja przeniesionego na zasadzie 
mtawniczego prawa zastawu zaspokojenia 
swoich pretensyi z czasów urzędowania tegoż 
pana notaryusza i jego substytutów w Szczer­
cu żądać zamierzali, aby pretensye te w ciągu 
6 miesięcy ofi dn a trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu licząc, w e k .  Izbie noc&ryalnej we 
Lwowie zgłosili, ile że po upływie tego ter 
minu bez względu na ich pretensye dewin- 
kulacya i wydanie pomienionej kaucyi na­
stąpi.

0. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 7 maja 1898-

L. cz. Cg. I. 68/98 (4) (308?)
Przeciw p. Tomaszowi Szędołowi, któ­

rego ostatnie miejsce pobytu była Dulcza 
mała a obecne miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Radomyślu przez pana Herseha Ungera 
z Radomyśla pozew o oddanie w posiadanie 
4 morgów 800 sążni gruntu z realności pod 
Nk. 33 whl 33 ks. gm. kat. Dulcza mała 
objętej i t. d.

Na podstawie pnzwu wyznaczoną została 
w c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie au- 
dyeneya na dzień 11 maja 1898 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pana Tomasza

L. cz. C 62/98 (1) (3036 3 - 3 )
Przeciw Tomaszowi Kłapaczowi, którego 

miejsce pobytu jest n.eznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krościen­
ku przez Jędrzeja Węgrzyniaka z Maniów 
pozew o zapłacenie kwoty 300 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 18 maja 
1898 godz. 8 przed południem w tym sądzie 
Sala nr. 1.

Celem strzeżenia praw Tomasza Kłapa- 
cza ustanawia się pana Jana Tomaszkiewicza 
rolnika w Maniowach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
Oddział I , dnia 18 kwietnia 1898.

L. 18154 (2977 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Chaji z Dermerów Heller 
o intabulacyę prawa własności do realności 
whl. 531/1. dz. ir iasta Kołomyi dla niezna­
nych z miejsca pobytu pozwanych Mecbla 
Banner, Dawida i Sary z Laserów Banner 
adw. dr. p Rittigsteina kuratorem, z substy- 
tucyą adw. dr. p. Schustera i doręczył ku­
ratorowi adw. dr. p. Rittigsteinowi uchwałę 
tabularną z 3 kwietnia 1897 1. 4421 dla 
Mecbla Banner, Dawida i Sary z Laserów 
Banner przeznaczonej.

Kołomyja, 2 października 1897.

L. 43.144. W y k a z
■ anują-cych w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od B. do 10 maja 18ił8.

Epizoocya P o w i a t

Nosacizna

Wąglik

Pomór świń

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Parchy

B o c h n i a  
B u c z a c z  
K a m i o n k a  

P r z e m y ś l  a n y  
S t a n i s ł a w ó w  
T ł u m a c z

H o r o d e n k a  
K a ł u s z  
K r o s n o  
S t a n i s ł a w ó  w

B r z e ż a n y
H o r o d e n k a
M o ś c i s k a
K r m i o n k  a
M y ś l e n i c e
P r z e m y ś l
P o d h a j c e

R a w a
R o h a t y n
R u d k i
S k a ł a t
S n i  a t y n
S t a n i s ł a w ó w
Z a l e s z c z y k i

B o b r k a  
C h r z a n ó w  
Go r  1 i ce 
Ł a ń c u  t 
R o h a t y  n 
R z e s z ó w  
Z b a r a ż

B r z e ż a n y  
B z o z ó w  
B u c z a c z  
J a s ł o  
M i e l e c  
R o h a t y n  
S n  i a t y  n 
T ł u m a c z  
Z a l e s z c z  y k i

Otręt

Wścieklizna

B i a ł a
S a m b o r

P o d h a j c e  Sosnów.

M i e j s c o w o

Niedory stare.
Potok złotj (ob. dw.) 
Sokole (ob. dw.). 
Połonice (ob. dw.). 
Uzin (ob. dw.). 
Pszeniczni ki (ob. dw.).

Okno (ob. dw.). 
Dorpotów (obw. dw.). 
Dobieszyn (ob. dw.). 
Wołczyniec (ob. dw.).

Płancza mała
Kopaczyńce Rakowiec (ob. dw.).
Radochońce (cb. dw.)., Słomianka.
Busk, (Niemieckie borki)
Jawornik.
Jaksm&niee.
Burkanów, Bekersdorf, Bieniawa, Iszczków, Siemikowce 

Uwsie,
Parypsy.
Kleszczów na, Pomonięta, Stratyn, Zagórze knihynieekie 
Jatwięgi.
Poznanka gniła (ob. dw.).
Karłów (ob. dw.).
Kończaki Stare, Jamnica.
Lesieezniki, Nowosiółka Kostiukowa (ob. dw.).

Borodczyce, Choderkowce, Sokołówka. 
Brzeziuka, Poręba (ob. dw.).
Ropiea ruska.
Teresin (ob. dw.).
Potok.
Nosowka.
Klebanówka.

Słoboda (ob. dw.). 
Jasionów.
Rusiłów.
Sieklówka dolna, Skalnik. 
Dulcza Wielka.
Bołszowee.
Podwysoka.
Dolma (ob. dw.). 
Pieezarna.

Polanka wielka (ob. dw.). 
Majnicz.

Z c. k. Namiestnictwa.
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przyjmuje wyłąezuią
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausm ana fi,
gdzie nożna nadawać także inseraty do 
wszystkieh miejseowyeh, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

S SV © brt®  ® ^ # © S 2 E © b śŚ
od wyraża petitem 1 )Ł centa, tłustym 

petitem dwa centy.

478

Pracownię stikien
i naukę kroju przeniosłam na 

ul. Batorego 32, I p. 
Mary a Obornicka.

„MODY PARYŻEIE“
I ) 'a  naszych P a ń

najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawie­
rające wielkie tablice krojów i haftów, dodatki po­
wieściowe oraz r.ulowe, kosztuje kwartalnie 1 zł., 
półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł. Prenumeratę należy 
przesyłać wprost do adiniuistrar-yi „Mód Paryski h“ 
we Lwowie, ul Łyczakowska I. 27, lub do Ajen yi 
dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Haus- 
maua 1. 9 — Numera okazowe wysyła się na żą­

danie bezpłatnie.

Uealność parterow a  z ogrodem i pla­
cem budowlanym przy ul. Łyczakowskiej do 
sprzedania. Bliższych szczegółów udzieli kan- 
celarya adw dr. Włodzimierza Jasinickiego, 
ul Wałowa 1. 11.___________________ 5!'»

Magle pokojowe po zł. 24 i 35, wyży­
maczki do bielizny z walcami gumo- 
wemi po zł. 1?, 14, 15, 16, 18 i 20

poleca
P i o t r  C h r i ą s f J t w s k i

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprze eiw katsdry). 52(k

Prośba o wsparcie.
B yły  urzędnik pocliobzący ze szlaebec- 
k*ej polskiej rodziny, sparaliżowany od 
dłuższego czasu, znajduje się wraz z ro­
dziną w okropnej nędzy. — Łaskawe 
datki przyjm uje Adm inistraeya „Gazety 
  Lwowskiej “. ___________

S pokoje  /. przed, okojem, piwnicą, dwa wej­
ścia, od 15 maja do wynajęcia przy uliey Zy 

blikiewieza i. 37.

Ł ekcye szerm ierk i ita pałasze  
i florety. W a ru n k i bardzo  

przystępne. ISlizsze szc*cg ily  ni. 
IKator-ig© 1 . S2 , p ierwsze piętro, 
każdego djkia od g. 4  do 6 . — n ld  
m łodzieży akadem ick ie j i ucz­
n iów  szkól śi ednick ceny zniżone.

A R T U R  EOSCICKT
(SYRIOSZ)

Lwów, ulica Zjmiarstynowska i. 11 (dor_ ■ 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 8 

poleca 13
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 et.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1 /o litry od 1 zł. 20 ct.
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 et.

M ło d y  inteligentny kanceiista notarialny, ka­
tolik. obznajomioay gruntownie z manifuiacyą, 

pracujący w koncep ie, szuka posady od 1 czerwca 
18 8. L ask a 'e  zgłoszenia pod „KanetfUs-ta1* poste 
restante Stryj.

L is t  z  W ie d n ia  i
Dowiedziawszy się, że we Lwowie ist­

nieje Cyrk gimnastyczny, a między artystami 
cyrku tego znajduje się pewien herkules, na­
zwiskiem S i n g e r  F i e r r t t ,  który uchodzić 
ma u lwowskiej Publiczności za najsilniej­
szego atletę na świecie, gdyż najsilniejszych 
ludzi pokonywa — pizeto ja E d w a r d  
f i r e i i u T ,  pierwszy atleta wiedeński, odzna­
czony i dekorowany, staję w tych dniach we 
Lwowie i wvywam tego dzieciaka do walki 
zapaśniczej ze mną, staw.ąjąc 400 koron za­
kładu, przeciwko jego tylko 200 koron po- 
strwionych, co raczy Szan. Biuro „Irnpressa11 
we Lwowie do powszechnej w i aftom śei po­
dać. — Dzień walki oznaczony zostanie ogło­
szony osobnemi plakatami w tych dniach.

531a Z wysokim szacunkiem

Edward Kreindl, atleta,
Wiedeń VII. Neustiftgasse Nr 105.

i*

z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych oenaeh, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „R.EGENT“, któtej wyroby po­
wszechnie mnane za najlepsze. Repa­
r u j ą  rowerów' uskutecznia się najsta­
ranniej i fachowo. Specjalny warsztat 
me han;e.'.ny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — g . W A C IN jER , mechanik, 

w e L w o w ie , 
u ń c c  S o b ie s k ie g o  34

Dla amatorów sztuki.
Reprodukcje fotograficzne

z rzadkich a osobliwych sztychów 
w formacie budoarowym w an- 

gielskiem passe-par-tout
Ścięcie Ludwika XVI.
B aftaille de Areis.
I attaille de Wagram.
>'apoleon n# górze św. Bernarda, 
i^uo Vadis.

S z t u k a  1 z ł .
Zamówienia przyjmuje

Z . K l a f t e n ,  fotograf,
L w ów , Jag ielloń sk a  11.

Nowości■ w  w ie lk im  wyborze otrzymał i poleca 
po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn 

specyalno-galanteryjny pod firmą:

(Au bon S^arche) Kasmarky &  lite? Następca
" ^ / i a d y s ł a w  C i  e c h u l s u . !

Lwów. róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. %
(c to n a . ł c a p l t - d - l n y ) -  l i  3

Cenniki ilustrowane na żądanie gratis.

M atm ie! k e td b a ty , kawy i wina

E D M U N D A  i t l E D L A
wc Lwav. ie, p lac  M aryacki 1. 10

p o l e c a
herbatę zbioru majowego

bezpośrednio z Chi a sp>.ob. adeoną, ciemno naciągającą , z wybornym 
.smakiem i aromatyczną wonią, 

kl. Congo ezar_:a nr. 1 . zł. 1.60 1/a kl- Peceo kwiat.najprzd. nr.8 zł.
Souehoog ezarna nr. 2 „ 2.—

„ zbiór majowy nr. 3 „ 3.— 
Kaysów „ „ nr. 4 „ 4 . -
Meiange de Lundres nr. 5 „ 4.— 
Peeeo k-datowoj nr. 6 „ 3 —

kwiat, karawan, nr.7 „ 4.

Gunpowder ziel perł. nr. 9 „ 
» » „ nr. 10,

Imperial ziel perł. nr. U  „ 
Maudarin żółta krw. nr.12 „ 
Wysiewki z własn. herbat „ 

z najlepsz. herbat

6.—
3.—
4.— 
6.— 
6 . -  
1.30 
1.60

Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezkach f;t [ 1/ir i 1/8 kilo.
O pakow an ie  n ie liczy się. 1306

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą.

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyorów znajduje

PHZYGOTSWA.NY Z JIZMOTEM
P rzez  €5B*8l e s F a b r y k a n t a  Ferfom  

PAEY2, 9, U lica de la Pa^s. 9, PAB^Ź

w  K r a k o w i e
podaje do wiadomości Członków działu ogniowego, 
którzy w roku administracyjnym 1 89 / (to jest od 
1 kwietnia 1897 do 3! marca .898) ubezpieczeni 
byli że przy odnowtemu ich ubezpieczeń ogniowych
otrzymają tytułem zwrotu 20°|0 (dwadzieścia pro­
cent) od zaliczki, czyli PO 20 centów od każdego 
1 zł. wpłaconej za ten rok  administracyjny, a do 

zwrotu uprawnionej zaliczki.
Kraków dnia 5 maja 1898.

Dyreicya Towarzystwa wzajemnych u b e z ­
pieczeń w Krakowie.

Z. Sloiiecki. J. G łazowski, S). , G. Homer.

(Przfdriik nie hę 'zie (płacony) 533*

C. fe. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 2u317/IV (2954)

Sprzedaż starych wycofanych z ruchu lokomotyw.
Podpisana o. k. Dyrekcja kolei państwowych zamiprza sprzedać w drodze publicznej 

konkurencji trzy wycofane z ruchu lokomotywy Nr. J.' 15, 1122 i 1824. z tendrami, znaj­
dujące 'ftje w kolejowych warsztatach we Lwowie, jakoteż dwie lokomotywy Nr. 1829 i 
1831 również z tendrami będące jeszcze w rschu, a które z dniem 1 lipca b. r. odstawio­
ne będą. Lokomotywy powyższe mogą być jeszcze po uskutecznieniu odpowiedniej rewizyi 
nżjte przy budowie, kolei w fahrvkaeh lub do ruchu na limach podrzędnych

Lokomotywy Nr. 1115 i 1122 ważą po 29 8 ton, siła ich pociągowa wynosi po 3598 
kg. waga zaś lokomotyw 1824. 1829, 1831 wynosi po 33 2 ton a siła pociągowa po 3556 
kg. Próżne tendry ważą po 10 ton

Dla kotłów lokomotyw 1115, 1122, 1814 i 1829 wynosi dozwolona najwyższa prężność 
pary dla kotła lokomotywy 183! 8 atmosfer L 'k  >motywy rzeczone wraz z tendrami można 
obejrzeć p .. otrzymanem'ze strony podpisanej Dyrekcyą p Iż woleniu, przed waiesieniem ofer­
ty a mianowicie trzy pierwsze lokomotywy w war.sztjt.6ie kolejowym we Lwowie, dwie zaś 
ostatnie na stacyi kolei w Dębicy, ponieważ późniejsze reklamacje z tego tytułu nie będą 
uwzględnione.

Odnośne oferty należycie ostemplowane i opieczętowane, koperty zaś opatrzone napisem 
„Oferta na kupno starych lokomotyw" mają być nadesłane do podpisanej Dyrekcyi najdalej 
do dnia 30 czerwca 1898 do godz. 12 w pojętnie Otwarcie ofert odbędzie się 80 czerwca 
1898 o 2 godz. po południu przyezem P. T oferenci mogą być obecni

Ceny należy podać pop'd.,nczo za każda lokomotywę z tendrem, za lokomotywy 1115 
1122, 1824 loco warsztat kolejowy Lwów, zaś lokoini ty wy 1829 i 1831 loco którakolwiek 
stacya kolei żelaznej państwowej w Galicyi.

Cena kupna ma być uiszczoną w przeciągu ośmiu dni, zakupione lokomotywy i tendry 
muszą być odebrane w myśl art. 6 warunków sprzedaży, najdalej w przeciągu 30 dni od 
daty zawiadomienia oferenta o przyjęciu oferty.

D tyczące warunki 'sprzedaży można otrzymać w oddziale magazynowym podpisanej 
Dyrekcyi. Wniesione oferty obowiązują oferentów przez cztery tygodnie licząc od dnia o- 
twareife ofert.

Równocześnie z ofertą, jednak oddzielni-, od tejże należy złożyć wadyum w wysokości 
10°/0 oferowanej sumy kupaa w kasie podpisanej Dyrekcyi.

Oferty które wpłyną po oznaczonym terminie albo nieodpowiadające temu rozpisaniu 
nie będą uwzględnione.

Podpisana Dyrekcja zastrzega sobie również prawo nieuwzględnienia żadnej oferty, 
gdyby takowe okazały się nieodpowiednie do przejęcia..

C. k. D jrekcya  kolei państwowych.
Z drukarz i Wi. Łosińskiego ul. Czarneckiego L 18 doas Warnera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papiar % fabryki papieru J Fiałkowskich.


